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| Z h Mi bi żącej. | nieważ głównodowodzący wojskami włoskiemi w | rych na tyfus powrozami przywiązywano do łóżek, į FZano przestrzeni w szpitalach bez zazwolenia | wadzono z dragiej strony rzeki, ale nie przez gy 
a wi ie j; | Abisynji uważa najważniejszy okres obecnej aby wstać nie mogli w czasie cilnej gorączki, ra: i sejmu. most, lecz wpław, ośmdziesią: jeden siwych koni; 
| Lwów 22. maja 1896. | kampanji za skończony, korpus operacyjny co: | ny opatry wano kspuścianymi liśćmi ; leki koszto- $ Za marszałkowstwa $p. dra Zyblikiewicza nażychmiast, nia tracąc czasu; ułani pomalowali =" 
| W ob archicznym wa Francji dzieją | fnie się oddziałami do Dongoli, a następnie | wały drożej, aniżeli żywność (n. p. w Sarap iel | zniżał wydział krajowy taksy leczenia wa | konie na szronków. Następnego dnia przejecha- — 
i +45 = x a d ch drobna zaledwie ' stopniowo do Barachitu i Senafe. Jenerał za- | śmiertelność była niesłychania wielka (w 1870 | wssystkich prawie szpitalach do ostatecznych gra- | liśmy przez most ma komorę celną Królestwa g5 
się rzeczy niezwy a e mości publicznej. | mierza w porozumieniu z ras Mangaszą wysłać | 13 30/,); niektóre szpitale były kompletnie obra- i mie i polecił używać fundusze rezerwowe na za: | Polskiego, gdzie nas oczekiwał dyrektor tej i 3, 
l cząstka dostaje Bię a à R 5 BE W Te , dwie kompanje saperów na pobojowisko pod | bowywane przez raądców (n. p. w Sanoku), a | spokojenie zwyczajnych bieżących wydatków. komory, były major wojsk polskich Wierzbicki „cj 
Ża w rodzinie pretendenta zas J ' Adaą, calem pochowania polegtych Włochów i | na 21 szpitali tylko trzy t j. w Tarnowis, Tar- | Wskutek tego została n. p. taksa lezzania | i major Rychłowski, sflidtant jenerala Rożniec- 
jest to faktem dowiedzionym. Bliższe szczegóły | eż sajakz ik Re : sA t P l ki l EW | 6 Oglądali k MISA -<hwdkkibodcć 
Í łość. Przed laty kilku by. | W7™'93enia pomnika, nopolu ! Stanisiawowie posiadaty własne tun ZE D4 szpitalu przemyskim zniżożą z 43 et. dziannie | kiego. gadali komie po Wd Hm zę” 
ak ipie A oruszyły głęboko cały F x z sze, atoli i w tym ostatnir, starostwo pozwoliło ' na 33 et. dopóty dopókiby cały fundusz rezer- ļ a w szczególności szroną maść, będącą dowodem 5% 
i łyby met ki i owsa sie ist zachowa- Podniesiono w Rosji, za sprawą kapitalistów gminie zaciągnąć pożyczkę z fandusza szpital- | wowy, wynoszący wówcza3 18.000 zł. nie został | młodości i siły. Natychaaiast każdy z nicu po =%, l 
kwiat katoliek y 3 ; nego, pożyczki zaś tej szpital dotychczas ode- | wyczerpany. słał od siebie raport, ża z Ukrainy pizyprowa- i 
i wcze. Dziś jest inaczej. Losy katolicyzmu fran francuskich, myśl olbrzymią: przekopania ka- Boa eey j s2 y BOR 4 <mó A, WR mł drągiega pułku tia sam J 
onskiego nie są już tak Bniśle związane z mo- | nałą morskiego od Petersburga przez Litwę i į brać nie aaa i , | To zniżenie taks i zaiesieaie fuaduszów re- dzono sto w a RE ieg dw wadę > E 
| narchiczną fsrmą rządu. Pomiędzy katolikami ; Pińszczyznę do Chersonu, któzy leży nad dnie- W takim stanie szpitale przaszty z rąk | zerwowych, tudzież utrudnienia w przyjmowaniu nów, wszyst i ah. ty mg ra yae on e u 
francuskimi zakorzenia się coraz silniej przako- ' prowym Limanem, a ma być odpowiednio rządu w nieograniezony zarząd gain, jako za: ehorych, były tak ciężkim ciosen dia szpitali, | raporty py o sę Edo: + pie = 
nanio, że cbowiązkiem ich jest walczyć nie o | pogłębiony. Kapitaliści francuscy, którzy plan kłady gminne, z zupełnem usunięciem wpływu I że w ciągu sześciolecia od 1881—1896, gospodar- a y zytając jo pow =. Ry Ak mot, 
' przywrócenie i utrzymania monarchji, lecz raczej | ten ułożyli, wysłali do Petersburga byłego mini- | rad powiatowych i wydziału krajowago. Gminy | stwo ich, podniesione bardzo znacznie w pierw- Fé 5g zwią! co b. pk e aż "TZ 
o to, atoby sepewnić kościołowi jego nieprzeda- | stra spraw zagranicznych, p. Flourensa, aby się | nie mając najmniejszego pojęcia o właściwościach | szym perjodzie, zostało zaacznie zachwiaae, a | a przec:s iob = awia Sto ra a E i 
wniane prawa, bəz względu na to, przez jakie ; starał o koacesją Car przyjął p Flourensa na szpitali i wymaganiach leczniczych, prowadziły | w frekwencji nastąpiła stagnacja. Wskutek brał wobec tego p oa ti! PA wa VF, "w 
koleje przechodzi ustrój p-ństwa. | audjencji, po której oznajmił ministrom, że bar dalej dawną gospodarkę, połączoną z naduży: | ku gotówki szpitale zaczęły zadłużać się u do- IE: a) wid ska | nę mea | 
Najwatniejszym wypadkiem w całej tej hi- | dzo pragnie 0 projektu i poleca rozpa- | ciami urzędników, przedsiębiorców i służby niż: staweów i u gmin, od których zażądano, aby A ao aliśmy je są dłu = RAE N 
storji jeat list ks. Filipa O:lsańskiego, dzisiej- | trzeć go dokładnie, a życzliwie. Uważają tedy | szej. szpitałom udzielały zaliczek, zwrotaych z kwar- | 6 45M sta AWA OWattkddiiwi logi neay = 
85og0 pretendenta, do głównego komitetu partji | w Petersburgu, że olbrzymi pomysł będzie wy- Ze względu na interes chorych, których jaż talnych rachunków. W niektórych szpitalach, i Ludi Kośi a araa n którego matln SSE i 
monarchicznej. List tən przywraca dobre sto- | konany. O samym planie podają następujące | wówczas pielęgnowano do tysiąca dziennie, zə | gdzie zarząd nie dość energicznie ściąga ko- iz ŚR ksiówiczea Gzartoryska. 3 
i między pretendentem a jego bratem, ks. Hanry- szczegóły: szerokość i głębokość kanału będzie | względu na fundusz krajowy, który płacił za | szta leczenia, dług zaciągniąty u gmin doszedł do | 9Y ae r. isa aaae powagi R T i npin 
i kiem, natomiast pierwszym jego skutkiem było, | taka, jak suezkiego, koszta budowy około pół | koszta pielęgnowanią zwyż 1 0 tys. złr. rocznie | pięciu lub sześciu tysięcy złr. np. (w Stryja, Jaśle, ki ki na iaie ei de PE EJ 
| że preses tu, książę Audiffret: 'Pasqaier, | miljarda rabli, a wykonanie wszystkich robót | (tj. połowę kosztów leczenia, drugą połowę płaciły | Samborze, Kołomyi i t. d) Gminy, otrzymując A zur 6 Ear e E jew ead 
podat p m do SE Ks. Filip oświadcza wy- | potrwa najmniej pięć lat. Widocznie więc zuży- | wówczas gminy); wreszcie że względu na dobro į pożyczone pieniądze w ratach, po kilsasat złr. | 1ye en tońkie 3 ka m a rz aj = 
raźnie, dobrze sobie postąpił, | tkowane będą rzski i jeziora nowogrodzkie, psko: | samych zakładów, które szły ku ruinie i zapeł- | przy każdym kwartalnym rachunku, odmówiły | i pe me qe) kol aa Bi" Z 
p — ekg ta rzeczypospolitej order | wskie, kurlandzkie, litewskie i wreszcie cały nemu upadkowi, sejm w końcu 1869 r. uchwalił dalszych zaliczek i zniechęciły się zupełnie do a a Bilkof 7 y m a T także 
legii honorowej. Pretegdent pochwala to i z te- | Dniepr, czyli będzie to jedynie połączenie jaż | dwie ustawy, z których „pierwsza oddawała kie- | szpitali, tak, że nawoływania. wydziału krajo- Nie > pie ke 3 u Avi i EK = 
go względu, ik summ, będąc królem, pragnąłby, | dawno zbudowanych przez Ogińskiego i Paca, | runek administracyjny i wpływ na ważniejsze | wego przastały skutkować, gminy bowiem, obar- AS mA ścił P A s ej szabli z 
żoby każdy Fraas, bos wsględu na różnica pocsęści zniszczonych przez diejatielów, a pyczęści | sprawy ekonomiczne wydziałowi krajowemu, | czone długami, nie chciały i rzeczywiście nie "Ho, |, Polak Teut japiellońskiej z Uins adja a> 
i przekonań, przyjmował s rąk jsgo podobne od- | i jeszcze istniejących kanałów. Gdyby obrano | droga zaś ustanawiała rady szpitalne, jako ciała mogły nie robić dla szpitali. 7 me: y w Mit 5 R ka EE = $ 
i znaki. List zawiera matomiast naganę dla komi- | inny kierunek, kosztowałoby to znacznie drożej | doradcze, opiekuńcze i kontrolujące, zostawiając Wydział krajowy przekonawszy się, ża | 97 rzę 3 a. yśp 
f tetu sa to, ik tenże nie sgodziłl się na pomysł | i roboty trwałyby lat kilkadziesiąt. Chociaż tedy, jednak wykonanie zarządu szpitalnego jak dotąd | przyjęty system potrzebuje modyfikacji, zarzą- „Biada, biada nam Mas "a pa 
} robotników s Cholet, którsy postanowili przy | o ile sądzimy z pobieżnej wiadomości, olbrzymi ; gminie, a to do takiego stopnia, że w iastrukcji | dził przejrzenie taki, a w następstwie podwyż- „Niemcy 2 nas zdzierają skóry." ie 
i najbliższych wyborach głosować ns księcia projekt kapitalistów francuskich jest tylko od- inspektora szpitali, wydanej prses wydział kra- | szył je tam, gdzie tego konieozaa okazała się W kwaterze było bardzo cicho, tak, że mo- = 
Flipa, nowieniem tega, co w początkach bieżącego stu- | jowy w $. 4. wstawiono polecenie, „aby wystrze- | potrzeba, a z powodu braku sum rezerwowych | żoa było słyszeć ch51 zəgarai kroki szyldwacha = 
Ks. Filip sgadza sią ooro* z planem lecia już wykonała patrjotyczna myśl polska w | gał się wkraczania w zakres działania władz | musiał zacząć udzielać szpitalom zaliczek z faa- | przy bramie. =e 
owych robotników, « „brat jego już | dość znacznej części, bo wówczas za pomocą 8y- | zarządzających”. Dla tego też obowiązek inspe- | duszu krajowego. Jednocześnie wydał nową in- Na placu znajdowała się kwatera pułkownika Zy 
| dawniej zawiązał stęsanki. ifestacja, zamnie- | stemu różnych kanałów można było statkami | ktora w „pierwszych latach ograniczał się jedynie | strukcję, wprowadzającą w życie komitaty szpi- Dwernickiego; podwórze doma zapełnione było Sa 
rsona przez ni wydaje "ma się se wszech | dostać sę z morza Czarnego na Bałtyk, to je- | na pisaniu sprawozdań, eo znalazł w szpitalach : $ talne, dla zapewnienia więcej energicznego zs- osiodłanymi końmi, powozami, ułaaami, ZĘ AŻ =: 
miar pożądaną. Obati ans przeząd, iż tron kró- | dnak bynajmniej nie myślimy nmniejszać zasługi trutynowanie zaś rachunków, kontrola zarządu rządu miejscowego. Zmiany te przyczyniły się | i „psami najróżniejszych rai. W przedpokoju jo" <= 
| lewski we Francji nie da się pogodzić s głoso- | autorów niniejszego projektu. Ich kanał, profilu | ekonomicznego, a nawet badanie budżetów zo- | do ponownego podnoszenia się szpitali, ale przy- | nierze i podoficerowie raczyli się wodą ssleerską GNN 
i waniem ludu. Prstendant przemawia wogóle za | takiego, jak suezki, a więc dostępny dla okrę- | stały oddane urzędnikom wydziału krajowego, | szłość ich może być zapewnioną tylko wówczas, | z szampańskiem; w pokoju tłam oficerów i cy- * 
i polityką czynna i wygłasza zasadę, iż trzaba | tów, będzie niepospolitem dzieł ;m inżynierskiej ( 4 którzy nigdy tych szpitali nie widzieli, którzy na gdy będzie wydaną ustawa, która unormuje | wilaych; jedni na oddzielnych stolikach grali „> ' 
á wybierać między teorją a czynami. sztuki i ogromnem dobrodziejstwem dla okolic, | podstawie samarycznych zamknięć rachunkowych | wszysikia stosanki szpitalne. w karty, dradzy — w bilard; inni prosi ili o wię- = 
i Niektóre dzienniki, między nimi „Figaro“, | które przetnie. * obliczali wysokość taksy szpitalnej. | Ogół szpitali na prowincji można podzielić | cej szampana i węgrzyna, inni znowa jedli, pa: 2 
utrzymują, że książę Filip ohce naprawdę wy- i Objęcie kierunkn administracji szpitali pro- | na trzy kategorje: Zakłady uporządkowana zu- j lili fajezzki, rozmawiali. P 
stąpić, jako *.andydat "do parlamentů W'tepar- St it li Er | h + wincjonałnych przez wydział krajowy, wlało no- i pełnie i nie potrzebujące żadnych nadzwyczaj” Przystojna pani Dambelina akompaujowata —— 
© tamencie Maine et Loire. Można sobie wyobra- an szp! a'i pro wincjona nyc " ; we życie w te instytacje: Podniesienie taksy | nych srodków dla utrzymania ich w dobrym na fortepianie, utryzowanemu, eleganckiemu pul >= 
| zić, jak to elektryzuje monarchistów. Błędnem I. í wsządzie, gdzie potrzeba było odnowić lub sianie. Te waruaki posiadają szpitale w Bro- | kownikowi z ogromaym brzucham, Spiewającemu I = 
| atoli byłoby mniemać, że to głębokie wzruszenie Ankiecie, która zebrała się w środę w gma- i wzmocnić TAAA bielizay i spr zętów, usu- ! dacb, w Drohobyczu, w Przemyśla, w Rzeszowie, jakiś romans. Tam gra muzyka i prz zystojni uła: ze 
| udzieliło się całej „katolickiej Frangji. | cu sejmowym, celem objawienia zdania o sposo- | nięcie nieudelaych i niedbałych lekarzy i rząd- jw Sanokn, w S>kaiu, w Tarnowia, w Żółkww;, ni, których oszy przyciągały do siebie panienki, =. J 
w | bie unormowania stosunków prawnych szpitali | ców, a mianowanie na ich miejsce ludzi ener. | w Żywcu jaz ogiań motylka, bawią się w najlepsze. Prze. SĘ 4 
Z abisyńsko: m widowni wojny na- j publicznych i powszechnych, przedłożył wydział gicznych i sumiennych, polepszyło stosunki i Dragą kategorię przedstawiają zakłady, po- ciakając aig przaz tza roz baw:oay tian. p>dpa:- a 
deszły nastepujące wiadomości : krajowy, jako materjał informacyjny, sprawozda- | szpitalne. kag |. f trzebujące pewnych wydatków na ich naprawę. wnik Gawroński mruczał: pa | 
| Wydanie włoskich jeńców, znajdują” nie kraj. inspektora szpitali o stanie szpitali j Zwierzch10ści gminne, pouczone w czasie ia- ; W Białej konieczną jest przybudowa; w Bochni — Ol trzech lat aai jeden oficer nie otrzy- #57, E 
f cych się najbliżej włoskich pozycyj, nastąpito prowincjonalnych i o środkach usanięcia u nich / spekeji co i jak należy robić w szpitalach, aby ; naprawa całego budynku i budowa domu dia | mał żołda, a żołnierza od ośmiu miesięcy, połowy * P 
4 bəz żadnego godnego uwagi zajścia. Wróciło | istniejących braków. Sprawozdanie to zawiera |; odpowiedziały  przeznaczenin swemu, otrzy- | zakażaycb; w Brzeżanach wewnętrzne urządze- | koniwpałzu niema, dłazów maóstwo, na czem się wia. 
mianowicie do obozu włoskiego 3 oficerów, 55 krótki pogląd na historyczny rozwój szpitali . mawszy środki materjaloe w podwyższouaj ta- | nic; w Jaśle uaprawa dachu; w Kołomyi napra- | to wszystko skończy ! y m 
żołnierzy, w ciągu dnia oczekiwanych jest dal- prowinejonalaych. Rząd oddając w r. 1966 szpi- ; ksie, chętnie zajęły się nimi. Wszędzie nakazano į wa całego budynku; w Podhajcach wybudowanie Mietelski —  któramą pod Smoleńskiem * = 
| szych 3 oficerów i 5 żołnierzy. W Tigra pozo- | tale lwowski i krakowski w zarząd wydziału z reszt kasowych tworzyć rezerwowe sumy, prza- | domu dla zakaźnych; w Stanisławowie naprawa | w chwili, gdy komanderował: „napzzód, naprzód, = 
stanie jeszcze kilku rannych i chorych, których | krajowego, zaznaczył, że c» do reszty publicz: | znaczone dla ułatwienia gospodarstwa; wydane | całego budynku; w Stryju naprawa latryn; w | hurra!“ kala wpadła do ust i przeleciaia na 
przewóz na razie jest niemożliwy; jeńców, wię- | nych szpitali w Galicji kieranek administracyjny į zostały pierwsze instrukcje dla szpitali, która | Zaleszczykach potrzeba przybudowy; w Wado | wylot — który podówczas był kwatermistrzem m 
i zionych w Lasta, w liczbie około 50, spodzie- | tych szpitali na wydział krajowy przejść nio | ujednostajniły zarząd nimi Budowy i przybudo- į wicach wewnętrzne urządzenie; w Ztoczowie na- | pułkowym, usłyszawszy mruczenie Gawrońskiego, Š 
4 wają się uwolnić około końca bieżącego mie- | może, nie naruszając jednak wpływu, który wy- ; wy nowe zaczęto dokonywać powoli, częściowo | prawa gospodarskich zabudowań. podszedł do niego : 
3 siąca. Wczoraj okazały się przy wydawaniu działowi krajowemu na zakłady gminne na mocy | za pomocą zaliczek i pożyczak, spłacalaych Z Z8- _ Trzecią kategorję stanowią zakłady, wyma- |  — Panie pałkowniku — rzekł — będziemy 3 
jeńców trudności, ponieważ kilkuset; Abisyń: | ustawy gminnej przysługnie. Wpływ tan, we. ; pasów istniejących, z nadwyżek taks iz różnych | gające większych środków dla przyprowadzenia | się tak długo cieszyć życiem, dopóki lata po- == 
czyków, którzy ich konwojowali, ze względu na | dług $. III. protokoła oddawczego, miał być ! drobnych zapisów. Do 21 istniojących szpitali | ich do zupełnego porządku, mianowicie: w No: l zwolą. Dzisiaj , bawimy się tutaj, a Bég jeden ER 4 
( górujące nad Adigratem pozycje Włochów, oba- | tylko doradozy w ważniejszych sprawach, | przybyły trzy nowe: w Podhaicach, Sokalu i j wym Sączu potrzebny nowy budynek; w Tar- | wie, co będzie jutro. Jakoś to będzie. i ' 
i wiali się zasadzki ze strony włoskiej. Celem | które krajowa władza polityczna miała ma ko: | w Żywcu, a w dwóch miejscach, w Sanoku i | nopola nowy budyneś; w Śmiatynie nowy budy- Do pułku wstąpiło dwóch młodych ludzi: === 
uspokojenia ich nakazał jen. Baldissera cofnąć | munikować. Dla tego też do roku 1869 szpitale Stryju, zbudowano nowe szpitale wskutek zezwo- | nek; w Samborze nowy budynek. Ludwik Piotrowski i Feliks Jakubowski. Dwer- EĘ 
się brygadzie Dal Magno kilka kilometrów. | prowincjonalne zostawały pəd dozorem, czyli ; ; lonej, przez sejm dla każdego z nich pożyczki, spła- | nicki wypytuje się ich o rodziców, majątki, "=* 
Fort Adigratu opróżniony został w zupełności z | właściwie zarządem starostw. Stan tych szp'tali | canej z podwyższonej taksy. Tym sposobem 19 | ; s x pochodzili bowiem z Ukrainy. Pierwszemu, który 
| broni i sapasów i następnie opuszczony. Wódz | w wielu miejscowościach wprost niemożliwy. Nie | szpitali zostało doprowadnonych pd wszalkimi ; Z pamiętników Sadyka-baszy. powiedział, iż majątek jego cjca znajduje się A 
| abisyński Scium Tesfai, przesnaczony na ko- | tylko w mniejszych, ale nawet w wislkich mia- | względami do należytego stana. | £ w upadku, poradził udać się do pułkownika To- $ 
mendanta Adigratu, wyraził życzenie wysadze- | stach (n. p. w Przemyślu) nie było rozdziała Znaczne jednak zwiększenie wydatków, (Książę 4 A Wirtemberski. — Towarzystwo mińskiego, zaciągnąć się do jego pułku, który H, 
nia w powietrze tej twierdzy, aby nie wpadła | chorych wędłag płei, a pielęgnowanie i leczenie | wskutek przyjęcią na fandusz krajowy całkowi: i pułkownika Dwernickiego.) nosi narodowe mundury, niebieskie z aksamiteni. . 
w ręce ras Sabata. Jen. Baldissera nie zgodził było niżej krytyki. W wielu szpitalach ordyna- tych kosztów leczenia ubogich chorych zaniepo- | Nareszcie przyjechaliśmy do Uściługa, gdzie Jakubowskiemu zaś, który opowiadał o bo- = 
się jednak na to żądanie, nie chcąc pośredni- | jącymi lekarzami byli chirardzy, ani słowa nie | koiło sejm, następstwem czegobyło wydanie w r. | nas oczekiwał porucznik Sierakowski z dziewię- j gactwie swego ojca i o tem, że przyjechał 3 5 
Gzyć PSA a aE KA dwoma współsawodnikami. Po- ' rozumiejący ani po polska ani po ruska; cho- I 1881 polecenia, aby na przyszłość nie rozsze- + aniar remontowymi końmi, Tej nocy przypro- T szronych koni i że ma tráy konie 3. 
ae GHC E 
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QUO VADIS. 


potwornem, tak niesłychanem, że roznm tracił 


g wściekłości. 

Wściekłość ta rosła w miarę, jak przycho- 
dziło przekonanie, że nie będzie się mógł zem- 
ścić. Z każdą chwilą tracił nadzieją dowiedzenią 


wał, byli u niej oboje, że są pogrążeni w rozpa- 


pożądana nie przychodziła. Od czasu do osasu 
sjawiał się Chilon, skarzył się, jak drogo ko- 
sztują go poszukiwania, dostawał nowy zasiłek 
i znikał. Vinicius zaczął się jaż niecierpliwić, 
gdy raz Chilon przyniósł ma wskazówki bardzo 


wyznawał nową wiarę, że w tej wiarze niewątpliwie 


odebrał ją im gwałtem i podstępem, pokalał jej 
niewinne oczy widokiem bezscnej uczty, a sam 
postępował s nią, jak z nierządnicą ! Tak jest, 
jeśli cierpi teraz, cierpi zupełnie zasłużenie i 
niech przeklętym będzie i on saw, i rady Petro- 
ninsa, których słuchał. 


pewne ukojenie, a nawo: poczucie jakiegoś szczę - 


nagrodzenie zgodził się na tę wycieczkę, 

Gdy noc zapadła, okryci płaszczami, udali 
się na misjsce. Pusta zwykłe cmentarzysko było 
tym razem dziwnie ożywione. Ciemne postacie 
zapołniały je szczelnie, gdzieniegdzie bwieciły 


„Po niejakiej chwili tłam zaczął śpiewać z 


rzy oddawali jeszcze cześć bogom, czynili to 
dla zjednania sobie ich pomocy, lub z bojaźni; 
ale nikomu nie przychodziło nawet do 


towy 
żeby ich kochać“. s W” 


(Ciąg dalszy nastąg:). 


*qzocd 4TĄ4CJA pO 
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czy i na swoją rękę prowadzą poszukiwania. | wychowaną była i Lygia, co nawet potwierdza | ścia, stokroć jeszcze większego, niż to, którego | początku cicho, potem coraz głolniej jakiś 5 
Potwierdził wiadomość tę Petronius, który od | skreślony przez nią niegdyś na piasku znak ry- | pragnął. hymn. Vinicius nigdy w życiu nie słyszał po $. 
(Streszczenie powieści Henryka Sienkiewicza). pierwszej chwili nie spuszczał z oka domu Au. | by, będący godłem chrześcjan, że jeżeli niema Tymczasem cezar, który cierpieć nie mógł A dobnej pieśni. Ta sama tęsknota, która 8 ude: 5 
usów, a prócz tego porozstawiał u wszystkich | jej u Aulusów, a niema jej z pewnością i nikt | Rzymu i znajdował go brudnym i cuchnącym, | rzyła go w śpiewach, nuconych półgłosem przez  * 
(Ciąg da!szy). bram straże, które powinny były pilnować, aby | o niej tam nis wie, to na pawno musi się ukry- | wyjechał do Beneventu, a z nim razem wyje- I pojedz ńczych ludzi w czasie drogi na cmentarz, 
Wieczorem tegoż dnia insula Viniciąsa na Lygia nie opaściła tajaemnie miasta. Była pew | wać pomiędzy współwyznawcami. Złożywszy ta- | chał jedyny przyjaciel i powiernik Viniciusa, | odezwała się i teraz w tym hymnie, tylko da- Go 
Karynach, ubrana w zieleń mirtową i kwiaty, | ność nieomal, że dotychczas znajduje się w Rzy. | ką relację i otrzymawszy nowy datek, Chilon | Petronius, który, czując się winnym. pomimo | leko wyraźniej i silniej, a w końcu stała się = 
jaśniała ogniami, ukrytymi w szkłach różnobar- j mie, więc przetrząsano wszystkie dzielnice mia- | znów zniknął na długo. całego swojego patrycjaszowskiego chłodu, bolał R przejmującą i ogromną, jakby wraz z ludźmi 6% 
wnych. Zapach kwiatów i najwykwintniejsze wo- | sta, wszystkie zaułki. Ale Lygii nie było. A tymczasem Viniciujowi wzmianka o zna- | nad rozpaczą Viniciasa i chciał szczerze przy- | począł tęsknić cały ten cmentarz, wzgórza, wą- Ja 
j nia rozchodziły się wszędy. W triclinium czekał i Dnie upływały i Vinicius szalał, tracąc co- | ku, który kiedyś przy nim skreśliła Lygia, na- 1 nieść ma jakąś ulgą, radą i współczuciem. Opu- § doły i okolica. Zdawać się przytem mogło, iż g”* 
| stół biesiadny, zastawiony s przepychem na | raz bardziej nadzieję odnalezienia Lygii. Nie | sunąła cały szereg wspomnień tych chwil, ścili Rzym i Aulasowie, którzy po daremnych, § w tem jest jakieś wołanie po nocy, jakaś po- X 
estery oschy, do uczty bowiem miał także za- j tracił jej jednak Petronius, któremu ciężko było | w których był obok niej, mówił jej o miłości i poszukiwaniach Lygii, przenieśli się z całym do- | korna prośba o ratunek w zabłąkania i ciee == 
siąść Petronius ze swoją piękną Chryzotemis. | patrzeć na ból i rozpacz siostrzeńca. Zdało mu | patrzył w jej pełne blasków oczy. Przypominał | mem do Sycylji. mności. Głowy, podniesione, ku górze, zdawały 
Po atrium biegał palony niecierpliwością i nic- się nareszcie, żo znalazł powny środek w oso- | sobie, jak się mieniła, słuchając go, jak obłok Osamotnienie to sprawiało, że ból i żę- się widzieć kogoś hen, WySOKO, a ręce wzywać «am 
pokojem Vinicius, gdy wtem dał się słyszeć ha- ł bie niejakiego Chilona Chilonidesa. Grek ten | różowy pokrywał jej twarz i szyję pod jego spoj- | sknota coraz bardziej wżerały się w serce Vini- g 8% by zstąpił. Gdy piesń cichła, następowała g= 
łas niezwykły, drawi się otwarły i przed Vini- j o twarzy zuiętej i pokrytej pryszszami, o spoj- | rzeniem, i pomyślał, ża prawdą jednak być mo- | ciusa i doprowadzały go niemal do szaleństwa, Jakby chwila oczekiwania tak przejmująca, że ZĘ 
ciusem upadli na twarz posłani przez niego nie- | rzeniu przenikliwem i cynicznym uśmiechu, był | gło to, co przy ostatuiem* ię mówiła mu | gdy raz wieczorem, po dłagiej nieobecności, i Vinicius i jego towarzysze mimowoli spoglądali z 
wolnicy, zbroczeni krwią i poranieni. Lygii mię- | gotów na wszystko, byleby mn tylko dobrze za- | Akta: „Lygia go kochała !* L acz w takim razie | stanął przed nim Chilon Chilonides. Odszukał § ku gwiazdom, jakby w obawie, że stanie się cob - 
dzy nimi nie było... płacono. Chciał uchodzić za quasi-ħlozofa, a był | on sam jest sprawcą swojego nieszczęścia; on | on jaż olbrzyma, którego nazywają Ursusem. niezwykłego i że ktoś naprawdę zstąpi. Po raz s 
- * | łotrem najpospolitszym. W tym płodzie ścieków powinien był wiedzieć, powinien był przeczuć, | Dziś w nocy on, a zapewne i Lygia, będą ra- | pierwszy Vinicius ujrzał ludzi, wzywających E py 
Barza piekielna wrzała s piersi Viniciusa. | wielkiego miasta było coś razem z małpy i lisa | że córka królewska i wychowanica Pomponii | zem z innymi chrześcjanami na starem cmenta- | bóstwo pieśnią nie dla wypełnienia, jakiegoś * $ 
Ani kmierć starego sługi, któremu  strzaskał | a więcej jeszcze z gadu, pełzającego w ciem- | Graeciny nałożnieą jego nie będzie ZA nio w Świe- | rzyska w Ostraniam, gdzie przybyży do Rzymu ustalonega rytuału, ale z pod serca, z takiej na 
czaszkę uderzeniem bronzowego świecznika, ani | nościach, do którego z ruchów był podobny. cie. Ale przecież on ją mógł posiąść, jako żonę : | w tych dniach pontifes maximus chrześcjański, | prawdziwej za niem tęsknoty, jaką mogą mieć 4 5 
jęki katowanych g rozkazu jego niewolników nie | Obiecał on odszukać Lygię, a choć plugawa je- | ona byłaby opszędła drzwi jego i namaściła wil- | Petrus, ma ch-zeić i nauczać. Chrześcjanie uwa- dzieci za ojcem lub matką. Trzeba było być Sa 
mogły jej uśmierzyć. Nie uspokoiła go również go powierzch >wność nie mogła budzić zaufania, V.- czym tłuszczem, „a potem zasiadła na owczem żsją Chilona za swojego współwyznawcę, nie ma | Ślepym, by nie dostrzedz, że ci ludzie nietylko E. ań 
i noc, przepędzona w poszukiwaniach po ciem- | nicius, nie mając wyboru, za radą Petconiusa, | runie u jego ogniska. Qa ją, tak drogą, tak | więc obawy Vinicius, może z nim iść do Ostra- czcili swego Boga, ale go Z całej duszy ko g = 
nych ulicach Rzymu. Jego duch, nawpół dziki i | zgodził się na jego propozycję, i Chilon , zaopa: | upragnioną mógł mieć powolną i kochającą. A niam. Dla bezpieczeństwa postanowiono wziąć chali ; tego zaś Vinicius nie widział dotąd w Fe 
nisokiełznany, nie znał przeszkód, nie znał naj- | trzony w szczegółowe informacja i hojny datek, tymczasem, jakże to on starał się ją pozyskać ? | Krotona, atletę cyrkowego, nie mającego ró- żadnej ziemi, w żadnych obrzędach, w żadnej 2 a 
mniejszego oporu, a tu gotową Ozarę rozkoszy | rozpoczął poszukiwania. Zamiast pokłonić się o nią Aulusowi i Pomponii | wnego w całym Rzymie, który za hojne wy- świątyni — w Rzymie bowiem i Grecji, ci któ- 3 
odjęto mu od ust: to mu się zdawało czemś tak Mijały jednak dnie, mijały tygodnie, a wieść E 


latarki, i tylko przy jednej z krypt paliło się 
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Żarząd towarzystwa pedagogicznego zamierza w 
tym roku wysłać około 100 chłopców na kolonię 
wakacyjną do Hrebenowa i poleca nadal opiece pu- 
bliczności tę świeżą jeszcze inatytucję w przekonaniu, 
że i w tym roku nie odmówi ona swej pomocy ubo* 
giej wątłej dziatwie. W roku przeszłym przyjętych 
nozniów podzielono na dwie serja, pierwsza wyje- 
chała ze Lwowa dnia 16. lipca, a wróciła z Hrebe- 
nowa dnia 6. sierpnia, druga zaś wyjechała dnia 8. 
sierpnia, a powróciła dnia 29. sierpnia. Pobyt więc 
każ*ej serji wynosił trzy tygodnie. Przychód wynosił 
w 1895 rokn 2093 zł. rozchód2323 zł., niedobór 
więc wynosi 230 2ł. 

Sprawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej* 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od dnia 1. kwie- 
tcia do 1. maja 1896 roku W miesiącu kwietniu 
wpłynęło do kasy towarzystwa 1151 zł. 9 ct. Wy- 
datki zaś wynosiły 1306 zł. 25 ct. Cuły fundusz 
na utrzymanie gimnazjum polskiego w C:ęszynie wy- 
nosi obecnie (papiery wliczone według wartości no- 
minalaej) 103.117 zł. 18 ct. 

Fundusz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazjum polskiego wynosi 8780 zł. 49 ct. 

W Cieszynie dnia 15. maja 1896 roku. 

Ks. Jósef Londzin, Ks. Monsignore Świeży, 
sekretarz, przewodiczący. 


Śtacje telegraficzne z dniem 1. czerwca r. b 
otwarte zostaną w Szkle 1 Rymanowie Zdrój na 
czas tegorocznego sezonu kąpielowego t. j. do końca 
września ż ograniczoną służbą dzienną. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. - 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Najwyższa temperatura -+ 256'0., 
najniższa -+ 12390. 

Ruch przedwyborczy. Z Tarnopola piszą do 
nas 21. bm.: Wezoraj ukonstytuował się komitet 
przelwyborozy w sprawie uzupełniającego wyboru 
posła na sejm krajowy z kurji m. Tarnopola. Prze- 
wodniczącym w:brano adwokata dra Kwiatkowskiego, 
zastępeą sekretarza rady Hryniewieckiego, sekreta- 
rzem adwokata dra Landesberga. Po ukonstytuowaniu 
się zgłosił dyrektor tut. seminarjum p. Michałowski, 
kandydatnrę ministra Rittnera, a adwokat dr. Schwarz 
kandydaturę profesora wszechnicy lwowskiej dra 
Balasi'sa. Po dłuższej dyskusji uchwalił komitet wy- 
stosować do zgioszonych kandydatów telegraficzne za- 
pytania, czyli kandydaturę przyjmują, na co dziś na- 
deszły na ręce przewodniczącego komitetu potakujące, 
telegraficzne odpowiedzi. (Ciekawą będzie walka wy- 
borcza między profesorem  Balasitaem a ministrem 
Rittuerew, tembardziej, że ostatni poważną posiada 
w mieście naszem liczbę zwolenników. 

Samobojstwo w pociągu. Z Bochni donoszą 
21. baa. W dzisiejszym rannym pociągu pośpiesznym 
ze Lwowa odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru prawnik, syn zmarłego znakomitego anatoma 
Teichmana. Samobójstwo popełnił w miejscu ustępo- 
wem w wagonie 2 klasy, co tuż przed Bochnią słu- 
żba pociągowa spostrzegła. Zwłoki tu pozostawiono. 
Powodem samobójstwa ma być nieszczęśliwa miłość, 


Pożar więzienia. Z Budapesztu donoszą 19. 
bm, iż w Szegszardzie apłouęło doszczętnie więzie- 
nie, wystawione z. r. kosztem 170.000 zł. Ogień 
miał być podłożony przez więźniów. Zaledwie zdo- 
tano ccalić więźniów. 

Rada madzcrcza krakowskiego Towarzystwa 
wzaj ubezpiecsęń rozpocznie obrady dorocznej wio 
sennej sesji dnfa 1. <zerwea. z 

0 działach polskich malarzy pisze korespon- 
dent nieprzyjaznej nam Gazety Kolońskiej z wystawy 
berlińskiej, co następuje: Polacy urządzili sobie oso- 
bną sulę, a chociaż politycznie nie zupełnie rozu- 
miemy, jakie prawo mogą sobie „Polacy* rościć do 
odiz'elnej wystawy, to musimy przyzn:ć, że artysty- 
cznie zajmują stanowisko nadzwyc aj wysokie, a ich 
dzieła należą do najbardziej zajmujących z całej wy- 
stawy. Z wielkiej większości wystawionych przez nich 
obrazów bije siła i świadomość artystyczia, a nie- 


wierzchowe, również szronki, rzekł Dwernicki: 

— Będzie panu bardzo do twarzy w białym 
kołnierzu, zostaniesz pan z nami; za miesiąc 
zrobimy pana podchorążym. — A następnie, 
zwróaiwszy się do kapitana Ołtarzewskiego, do- 
dał: — Obejrzyj pan te konie; jeżeli dobre 
wziąć ja do szwadronu, a później się obliczymy. 


Wybór poselski w Tarnopolu. 

Lwów 22. maja. 
Jak nsm z Tarnopola donoszą, postanowił 
komitet tamtejszy wyborczy zaprosić oficjalnie 
iministrz dla Galicji dr Rittnera do kandy- 
dowia na opróżniony mandat poselski do sejmu 
krajowego. Na telegraficzne zapytanie odpowie- 

dział dr. Rittner, że kandydaturę przyjmaje. 
Obok tej kandydatury wyłonił się cały sze- 
reg innych — polskich i ruskich — z których 
na serjo brać można było jedynie kandydaturę 
profesora Balasitsa. Jeżeli jednak mimo całej 
dla tego kandydata sympatji oświadezaliśmy się 
z góry za kandydaturą dr. Rittnera, to mieliśmy 

po temu ważne i dla każdego jasne powody. 


Począwszy od pana Żiemiałkowskiego każdy 
minister dla Galicji był zawsze członkiem sejmu 
krajowego. Przeciwna praktyka równałaby się 
zapełnetaa sapoznawaniu stanowiska ministra dla 
Galicji i sprowadziłaby do minimam znaczenie 
tego; ministerstwa dla kraju. Kreowanie mini- 
stra dla Galicji było i jest jedną z największych 
politycznych koncesyj na korzyść naszego kraju. 
Zatczenie tej koncesji uznał i ocenił dopiero 
świeżo hr. Badeni, kiedy mimo protestów z nie- 
przychylnej nam strony już po krótkim czasie 
usunzł prowizorjam i miejsce to obsadził. 

Zaaczenie tego ministerstwa polega w pier- 
wszej linii na tem, że każderazowy mini- 
ster tak wobec całego gabinetu, jak 
też wobec rady państwa reprezentuje 
życzenia, dążenia itendencje sejmu 
galicyjskiego. Jest on do pewnego stopnia 
ambasadorem sejmu we Wiedniu i moralnie wo- 
bec sejmu odpowiedzialnym. Ażeby tę misję na- 
leżycie spełnić i powagę sejmu poprzeć, musi 
minister dia Galicji być tego sejmu członkiem. 
Rzecz to jasna i niepotrzebu 4ca pono dalszych 
komentarzy. Każdy politycanie wykształcony wy- 
borca zrozumie ją i każdy przyzna nadto, że 
oddanie minietrowi mandatu miejskiego właśnie 
korzystnie wpłynąć mausi na powagę i znaczenie 
reprezentacji miast w ogólności. 

7 tych powodów z całą stanowczością 
okwiadczamy się za kandydaturą dra Rittnera, 
którą zresztą popiera wraz z nami całe poważne 
mieszczaństwo tarnopolskie. 


"KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Diarjusz lwowski. 

Sobota 23. maja. 

O godz. 11. rano w anli uniwersytetu walne 
zyromndzenie Tow. filol gicznego. 

O godz. 8. wiesz. w Doma nirodpym konsert 
Teresy Arklowej. 
Teatr hr. Skarbka: „Sztygar.* Poezątek o godz. 
wieczorem. 


r 


is 

Kalanjarz. Sobota :28.): Dozyderjusza b. — 
Wschód słońca o godziuje 4. minut 19, zachód o 
godzinie 7. minut 35 


Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 


sosie, patrąsi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i r:ki (samce) 16 cia. długości, lipienie, głowacice | które z niech są w swoim rcdzaju wprost wybitne. 
i świnki. Do takich zaliczam, portrety Pochwalskiego, przed- 


stawiające d»óch polskich magnatów w stroju naro- 
dowylu, są one takiej siły i energii, jakie nie łatwo 
spotkać. Szkoda, Że jełen z nich przedstawia „hr. 
Dzieduszyckiego* ; bez tego arysttkratycznego świa- 
d.ctwa, powiedzielibyśmy, że to sobie jegomość za- 
maszysty, jakby z dębowego drzewa wyciosany. 
Wszystko tu wyraz i postawa, jest obrazem siły 
bezwzględnej, bez śladu wyblakłego wyglądu zewnę- 
trznego zwykłych eksceleneyj. Malowniczą siłę znaj- 
dnjemy również w scenie więziennej Alchimowicza : 
„Westalza  Kornelja skazana na śmierć głodową“. 
Jest to obraz ponury, w którego jednym rogu u 
góry odbijają od ciemnego tła jaskrawo ubrani sie 
pacze zamurowujący ostatni otwór lochu, a tem samem 
zasłaniający na zawsze przed skazaną ostatni skrawek 
błękitnego nieba Dziełami szlachetnego artyzmu są 
dwa obrazy Wyczółkowskiego „Wizerunek Chrystusa“ 
i „Groby królewskie”. Pierwszy przedstawia okno 
kościelne, o małych szybkach, z nkrzyżowanym Chry- 
stusem w pośrodku i daje wrażenie zadziwiającej 
przejrzystości. Diugi jest wielce nastrojowem odtwo- 
rzeniem grobów królewskich, u'rzymauem w powa- 
żnych szarych tonach, a nastrój podnosi je-zcze jasno 


D r. Cesarz ulzielił z prywatnej swej szkatnły 
gminie Iłudno, w powiecie brzozowskim. na bułowę 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł. 

Trzecia kadencja sądow przysięgłych rozpo- 
can e się we Lwowie dnia 27. maja i potrwa przez 
wały miesiąc czerwiec 

K lona wakacyjąa dla chłopców w Hrebe- 
nowia. W maju upływa lat trzynaście od powsta» 
nia kolonji wakacyjnej dla chłopców, która dzięki 
etiarności publicznej z każdym rokiem się rozwija i 
oblitze wydaje owoce, W pierwszym zaraz roku 
wszystkie dzieuniki krajowe otworzyły listę składek, 
a w bardzo krótkim czasie, bo w niespełna dwa 
mies ge wyjechała już dość znaczna liczba chłopców 
do Źabiego. Od tego czasu jedna po diugiej po- 
wstawułu kolonja, a dzisiaj istnieje już cztery. Byt 
koloni; jest zapewniony, zwłaszcza, że reprezentacja 
miasta Lwowa przeznaczyła 10000 zł. na budowę 
domu dla kelonii wakacyjnych chłopców i dziewcząt. 
Liczba wysłanych dotychczas nczniów wynosi 1170, 
którzy nietylko znakomite odnieśli korzyści pod 
względem h-gienicznym, ule mieli nadto sposobność 
poznania pięknych okelie kraju naszego. 


Marja-Anna tymczasem szła szybko lekkim 


(355% 
r krokiem; brat oczekiwał na nią w Głuć la Guette, 
ale Anusia nie zatrzymała się tutaj i uściska- 
B EZ W YJ S C Í À wszy tylko Daniela z całych sił, bea żadnego 
" powodu, zniknęła na ścieżce wiodącej do Mons- 
POWIEŚĆ sitres. Nie zauważyła, że młody człowiek przer- 
, wał robotę i odprowadził ją badawczym wzro- 
Juljusza Mary. kiem. Wydawała mu się zmienioną. oczy miała 


bardziej błyszczące, usta czerwieńsze i policzki 
silniej zaramienion:, tak jakby jakieś nowe ży- 
cie przyspieszyło bieg krwi w jej żyłach. 

— Po co ona chodziła do Saint Martin? 
Ukrywa coś przedemną .. — pomyślał Daniel 
i zamiast wziąć się z powrotem do roboty, za- 
dumał się smutnie. 


Marja- Anna nie zwierzyła się Danielowi, 
obawiając się, aby nie sprzeciwił się życzeniom 
księdza. Byłaby go usłachała. I dlatego to bo- 
jąc się zdradzić ze swoją tajemnicą, uciekła 
szybko z bijącem sercem. Nie zatrzymała się 
w  Monssićres, alo najkrótszą drogą, lesnemi 
ścieżkami podążyła do Courbis. Znalazła się tam 
wkrótce, ale przed bramą, nim zawołała od- 
dźwierną, zawahała się. Stąd mogła jaszcze wró- 
cić niepostrzeżenie. 

Jeśli przestąpi próg tego domu. co się z nią 
stanie ? 

Wyraz ożywiania znikł z jej twarzy. W tej 
stąnowczej chwili sweg» życia, miała jakby ja- 
snowidzenie oczekujących ją walk bolesnych, 
w których może miłość jej zostanie zdeptaną. 
A w ciemnościach przyszłość jej otaczających, 
wzrok jej szukał nadaremno jednego choćby ja- 
snego promycaka, o który nadzieja zaczepić by 
się mogła. Noc otaczała ją naokoło, grcźaa, nie- 


(Ciąg dziszy.) 


Milczał chwilę w skupieniu ducha, potem 
zapytał jeszcze: ; 

— Czy to już wszystko, moja córko? 

— Tak, mój ojcze. 

— Bij się w piersi i żałuj za grzechy. Dam 
ci rozgrzeszenia. 

Kiedy odmówiła akt skruchy przeżegnał ją, 
mówiąc dwa razy: 

— Idź w pokoju!.. Idź w pokoju! .. 

Marja Anna wstała i skierowała się ku 
drzwiom, ale w pół drogi spotkała księdza sto 
jącego przed nią z otwartemi ramionami; rzuciła 
Bię ku 'niemu łkając, podczas gdy za łzami 
w oczach szeptał: 

—— Biedne dziecko | biedne dziecko! 

Spowiednik ustąpił miejsca człowiekowi, któ 
rego serce wrażliwsze teraz na rzeczy ziemskie, 
ltowało się po ludzku nad tą niedolą mo- 
raloą 

Wychodząc z plebanji, Marja Apna zobaczyła 
Urbana ce Sumpigny, który przypatrywał się 
jej z ogródka: 

— Mo! ho! — rzekł mała  Bernadat 
chodziła do spowiedzi... Trwało to dosyć długo... 
Widać, że miała wiele do powiedzenia... i 

Maks był ciągle w tym simym stanie. i 

Urban przyszedł prosić ka. Tubamiraw, aby 
adwiedził go w zamku. 
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jąc się śmiertelnie znażoną i słabą. 


głośno : 
— Skoro go kocham, to mniejsza o to, że będę 
! 
i 


przenikniona. Usiadło na kamiennej ławce, czu- . 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Waja 1886 r. 


enia chudnie 


oświetlone okno o kolorowych szybach, umieszczone 
w górnej części obrazu. 

Pomiędzy portrecistami zwracają przedewszy- 
stkiem uwagę: Olga Boznańska, swem znakomicie 
malowanem popiersiem młodej dziewczyny i Augn- 
stynowicz wielce charakterystyczaem i wielkiem po- 
dobieństwem  uderzającym portretem własnym. Me- 
hoffer nadesłał periret damy, niezaprzeczenie Polki, 
o nieco niezrozumiałem tle i dziwnem ustawieniu 
postaci; obraz wszakże ma dużo życia. Zupełnie ina- 
czej przedstawia się dekoracyjna praca Czachórskiego, 
trzymana w dawnym sposobie małowania, a nasuwa 
jąca przed oczy trzy piękne, młode dziewczęta, oraz 
wiele dywanów, malowanych wylizaną manierą, ale 
z niezaprzeczonym artyzmema. Siemiradzki dał pełen 
nastroju obraz rodzajowy 2 czasów rzymskich, a 
wreszcie Malęzewski dziwaczną scenę, nazwaną „Me- 
łancholja*, a złożoną z kłębka ciał wirujących i 
z postaci kobiecej w stroju zakonnym. Nadmieniamy, 
że w tego rodzaju oryginalności wystawa obecna 
najmniej obfituje. Wspomanieliśmy tutaj tylko najwy- 
bitniejsze obrazy, lecz między niewymienionymi jest 
wiele doirych, a na ogół wszystkie dzieła polskich 
artystów są więcej niż dobre. 


Z wystawy węglersziej. Pawilon prasy został 
dnia 12. bm. otwarty. O godzinie 11. przed połu- 
dniem zjawił się minister handlu Daniel w towa- 
rzystwie dyrektora i sekretarza wystawy. Jako dele 
gaci prasy przybyli Maurycy Jokay, posłowie Juljusz 
Horwath i Edmund Gajary, prezydent klabu dzienni- 
karzy Kugenjusz Rakosze, prezydent syndykatu prasy 
zagranicznej Zygmunt Singer i kilkunastu krajowych 
i zagranicznych dziennikarzy. Minister handlu prze- 
mówił do przedstawicieli prasy, na którą to przemowę 
odpowiedział prezydent towarzystwa dzieunikarzy. 
Pawilon mieści w”stawę ozterdziestu trzech to- 
warzystw oświaty, 27 towarzystw literackich i 32 
towarzystw wydawniczych. W olbrzymiej czytelni 
znajdują się najnowsze numera wszystkich w Wę 
grzech wychodzących dzienników i czasopism. Liczba 
ich wynosi 1008, z tych 806 w języku węgierskim. 
W roku 1840 było tylko 26 węgierskich dzienników, 
od roku 1867 a więc od 29 lat liczba ich wzrosła 
z 80 na 806, a więc wzrosła dziesięćkrotnie. Czy: 
telnia jest od godziny 6 wieczórem jedynie dla przed 
stawicieli prasy otwarta. 


Czy carewicz umarł? Tilsitzer Allg. Zeitung 
podała z Petersburga bardzo sensacyjną i nieprawdo- 
ptdubnie brzmiącą wiedomeść, że carewicz następca 
tronu umarł w drodze z Villafranki na Kaukaz i że 
ze względu na uroczystości koronacyjne postanowiono 
śmierć jego zataić. 

„Circulus ełectiosus.* Wybory uzupełniające 
na dwóch członków rady miejskiej w miejsce zmar- 
łych dra Hoerszmana i Sprechera skończyły się na 
niczem. Udział wyborców był tym razem bardzo 
słaby, oddano zalodwie 2928 list, absolutaa większość 
wynosiła zatem 1405, ale i tej eyfcy nie osiągnął 
żaden z dziewięciu kandydatów, ubiegajązych się 
o krzesło radzieckie. Najwięcej głosów padło na wła- 
ściciela młyna parowego p Leona Thoma, mianowicie 
1335, reszta idzie w następującym porządku: rabin 
starowierców żydowskich Szmelkes 1238, dr. Józef 
Gostyński 708, majster mularski Jan Krach 674, 
prof. Jegerman 647, dr. Bolesław Mańkowski 454, 
właściciel drukarni Szezęzny Bednarski 374, archi- 
tekt p. Zygmunt Kędzierski 213, p. Źalechowski 36. 
Wobec tego przyjdzie do ściślejszego wyboru pomię- 
dzy pp. Thomem, Szmelkesem, Gostyńskim i Kra- 
chem. Termin tego wyboru nie jest jeszeze oznaczony, 
tymczasem zaś wa wtorek cdbędzie się ściślejszy 
wykór na dwóch radnych, którzy nie wyszli z po-. 
przedniego» ściślejszego wyboru. Jeżeli w dodatku z 
tego ściślejszego wyboru, który iua być dopiero roz- 
pisany, wyniknie jeszcze jeden wybór Ściślejszy, to 
ściśle biorąc, zrobi się z tego wszystkiego operetka, 


530 posiedzenie marlamentu odbyło się one- 
gdaj w Wiedniu. Dotychczas najwyższa liczba po- 
siedzeń, jaką parlament austrjacki podezas swego 
sześcioletaiego urzędowania osiągnął, była liczba 460. 
Teraźniejszy parlament, jak z tegu wynika, jest naj- 
pracowitszym, gdyż liczbę 500 posiedzeń już prze- 
kroczył, a jeszcze wiele posiedzeń odbyć będzie mu 
siał, aby załatwić wszystkie te sprewy, które stoją 
na porządku dziennym jego obrad. 

Z tow. politechnicznego. W środę odbyło się 
w szkole realnej walne zgromadzenie tow. politechni- 
cznego, na  którem wybrano pre:eiem na r. 1896 
ponownie p. Goltentala, wiceprezesem zaś rektora 
Pawlewskiego. Następnie p. Franciszek Rychnowski, 
elektrotechnik tutejszy, miał odczyt na tewat całego 
szeregu deświadczeń, które go naprowadziły na hypo 
tezę naukową, że istnieje w przyrodzie jakieś finidum, 
które powoduje łączenie się związków organicznych, 
a prawd'podobnie jest także przyczyną ruchu ciał 
niebiesk:ch. Fluidnm to wytwarza p. Rychnowski 
za pomccą skonstruowanego przez siebie aparatu, któ- 
rego urrądzenie trzyma w tajemnicy Komunikatu 
p. Rychnowskiego wysłuchali członkowie tow. poli- 
technicznego z żywem zajęciem i orzekli zg:dnie, że 
gdyby powyższa hypoteza zmieniła się w pewnik na- 
byłoby to niezawodnie jedno z najsensacyj- 


ukowy, 
Naukową wartość 


niejszych odkryć naszego wieku. 


Naresz ie, po długiej chwili wstała, mówiąc 


nie szczęśliwą | 

I zdecydowana, ale niemniej wzraszona 
weszła patrząc z przestrachem na te milczące 
wspaniałe aleje, gęste szpalery i cieniste Ścieżki, 


wśród których prowadziła ją oddźwierna. W pół | 


drogi przy klombie kasztanów spotkała biegnącą 
naprzeciw niej kobiete, która uchwyciła ją 
w objęcia i tuląc sią do piersi Ściskała i całe- 
wała namiętnie. 

Była te pani de Sampigny, która od dwóch 
dni oczekiwała z niepesojem przybycia Marji- 
Anny, pokładając w niej ostatnią nadzieję i 
przyjęła ją z szaloną radością i nieopisaną wdzię - 
cznością, którą wyrażała ciągłymi pocałunkami 
i wyrazami bez związku wśród łez szeptanemi: 

— Dziękuję ci, pani! Dziękuję, moje 
dziecko | 

Młodą dziewczynę ogarnęło uczucie niewy- 
mowaej radości na myśl o szczęściu, które obe- 
eność jej wnosiła w tę pańską siedzibę , nad 
którą unosił się już anioł śmierci. 

— Maks jest bardzo słabym... O mój Boze! 
spraw, aby nie było jaż za późao... aby litość 

i tego dziecka nie była bszowocną ! 

I ciągaąc ją za sobą wpr:-radziła ją de 
mieszkania. Bas szelestu otworzyła drzwi do po- 
koju Syna i weszła pierwsza. Ciemno tu było 
prawie zapałaie, gdyś zapuszczono Giężkie fi- 
ranki u okien i cisza kościelna panowała wśród 
tych cieni, gdzie naosił się miły zapach lekaratw 
i apteki. Ktoś, w kim Anusia poznała doktora, 

| wstał i ukłonił się jej, a w głębi pokoju z trud 
zośsią dostrzegła chorego, który w tej chwili po: 
raszał się niespokojnie na łóżku. Maravel odsu- 


nął firanki; trochę Światła weszło do pokoju. 


dny program znajduje się u p. Ludwiga, ulica Aka- 
demicka l. 3. 

Polskie akad. stowarzyszenie „Ognisko“ we 
Wiedniu. Dnia 9. bm. odbyło się walne zgromadzenie 
kwartalne, na którem nastąpiła zmiana prezesuty. 
Obecnie jest prezesem kol. J. Flach, słuchacz filozofji. 
Mieszkanie „Ogniska“ znajduje się obecnie przy VII. 
Breitegasse 28 II. piętro. 

Festyn Echa. W niedzielę d. 24. bm. odbędzie 
się na Wysokim Zamku festyn, urządzony przez sym- 
patyczne tow. spiewackie „Echo“. Program festynu 
bardzo urozmaicony i zajmujący ściągnie niezawodnie 
na górę zamkową tłumy publiczności, która zabawi 
się wybornie, gdyż komitet festynowy postarał się 
o rozmaite dla swych gości niespodzianki i o cały 
szereg zabaw. Początek o godzinie 3. W razie nie- 
pogody festyn odbędzie się w poniedziałek 25 bm. 
iub w niedzielę 31. bm. 

Pogoda nareszcie zdaje się ustalać. Kilkakrotnie 
zapowiadany festyn na budowę kościoła w Barszczo- 
wiecach odbędzie się 31. bm. Przepyszne fanty można 
oglądać w wystawowem oknie pp. Włodka i Kra- 
jewskiego przy placu Marjackim. 
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hypotezy ma ocenić wybrane umyślnie na ten cel ko- 
misja, p. Rychnowskiemu  polecono zaś wypocząć, 
gdyż pracując po nocach nad swojem odkryciem, nad- 
werężył sobie zdrowie. 

Strejk w internacie dublańskim. 
dzony od dwóch lat internat w szkole rolniczej w 
Dublanach był onegdaj widownią oryginalnego 


Żaprowa 


ścia, która pociągnąć może za sobą nieobliczalne na- 
stęrstwa. Dyrektor zakładu p. Frommel wydał onc- 
gdaj ustne rozporządzenie, zabraniające słuchaczom 
przyjmować w internacie gości, przyjeżdżających ze 
Lwowa i z okolicy. W odpowiedzi na to rozporzą: 
dzenie wszyscy zamieszkujący internat słuchacze w 
liczbie ezterdziestu trzech spakowali garderobę i wy- 
prowadzili się do mieszkań prywatnych we wsi, zo- 
stawiając internat zupednie opusioszałym. Stało się 
to okeło godz. 11. rano. W pół godziny potem przy- 
był do Lwowa dyrektor Frommel i udał się do mar- 
szałsa krajowego hr. Badoniego z zawiadomieniem o 
tej demonstracji studentów, a po powrocie do Du- 
blan zwołał konf rencję grona profesorskiego dla po- 
wzięcia jakiejś decyzji w tej sprawie. Jak wypadła 
decyzja, na razie jeszcze niewiadomo, chodzą jednak 
pogłoski, że zakład ma być rozwiązany, poczem za 
rządzone zostaną ncwe wpisy, przy którycx czterech 
słuchaczy nie będzie przyjętych. Studenci podobno 
przygotowani są gremjalnie, opuścić zakład na wy- 
padek, głyby zajść miała ta ostatnie ewentualność 
Spodziewać się jednak należy po takcie i roztropności 
grona profesorskiego, że potrafi załatwić cały zatarg 
rak. aby na tem nie ucierpiała powaga szkoły i nor- 
malny tok wykładów. 

Wybór uzupałniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Przemyślanach, z grupy większych po- 
siadłoświ, rozpisało prezydyam namiestnietwa na dzień 
22. czerwca r. b. 

Księżna Klementyna Kobusska, matka księcia 
Ferdynanda, w towarzystwie dr. Stanciowa bawiła 
onegdaj godzinę w Krakowie. Księżna Klementyna 
odprowadzała mianowicie syna swego, księcia Fer- 
dynanda, udającego się z Bułgarji przez Węgry do 
Moskwy i towarzyszyła mu w drodze od Bogumina 
do Trzebini, gdzie nastąpiło pożegnanie, Księżna 
nie cheąc następnie dłużej czekać w Trzebini na 
zmianę pociągów, udała się dalej do Krakowa, 
o godzinie 8. minut 45 wieczorem 
najkliż- 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


_ Repertsar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka ; 
Dziś w sobotę po raz ostatni w tym sezonie „Sztygar*, 
eperetka w 3 aktach Karola Zeller'a; jntro w niedziele 
pepołudciu o godzinie 3 na dochód Stow. wzaj. po- 
mocy artystów sceny lwowskiej „Jadzia wdową” 
krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego ; 
wieczorem o godzinia pół do 8 „Palestrant*, ope- 
retka w 4 aktach Karola Millóckar'a; w poni. działek 
popołudniu o godzinie 3  „Przeor Paulinów“, ezyli 
„Obrona Częstschowy*, dramat historyczny w 5 
aktach Juljana z Poradowa; wieczorem o godzinie 
pół do 8 „Dzwony z Corneville", operetka w 4 
aktach R Planqnet'a; wa wtorek „Ptasznik z Ty- 
rolu“, operetka w 3 aktach Żeller'a; w środę na 
dochód Arcybraeiwa N. P. M. Królowej Polski 
po raz pierwszy Wielkie Oratorjum „Ślnby Jana 
Kazimi rza“ przez M. Sołtysa; we czwartek „Łapo- 
wnicy*, komedja w 5 aktach A M. Ostrowskiego. 
Pierwszy gościnny występ p. Kamińskiego, artysty 
sceny krakowskiej, 

„ (k) Z teatru. Wczoraj, po raz pierwszy od lat 
sześciu, popłynęły ze sceny skarbkowskiej dźwięk 
„Dzwonów  kornewilskich*, która to operetka pod 
każdym względem, tak treśsią jak libretem, oddalona 
jest o całe niebo od dzisiejszych tego rodzaju utwo- 
rów. Z dawnych wykonawców pozostali tylko p. My- 
szkowski | p. Radwan. Reszta ról obsadzona została 
nowemi siłami, z których na pierwszy plan wysu 
nęli się p. Kliszewska w roli Germany i p. Bogucki 
w roli margrabiego. Publiczność serdecznie oklaski- 
wała wykonawców  prześlicznych melodyj, a całość 
popsuł tylko p. Swaryczewski kupletami, w których 
z bardzo średnim dowcipem poruszył temat, zupełnie 
do kupletów się nie nadający. 


a OE W R EZ Ą 
Arcyksiążę Karol Ludwik. 


Zakonserwowania zwłok arcyksięcia doko- 
nał prof. Kolisko z pomocą wstrzykiwań su- 
blimatowych. Zwykłego zabalsamowania i nieod- 
zownej w takim razie sekcji ciała, przyczem 
serce musiałoby być wyjęte, zaniechano, ponie- 
waż arcyksiążę — jak donosi Vaterland — wy- 
raźnie zabronił tego w testamencie, a także ża 
życia oświadczał się niejednokrotuie przeciw 
takiej procedurze. 


gdzie przybyła 
i zabawiwszy przeszło godzinę na dworcu, 
szym pociągiem powróciła do Wiednia. 
Restauracja uliczna. Kto podobnych restau- 
racyj nie widział, może je obejrzeć na którejkolwiek 
2 podrzędnych ulic przedmiejskich, gdzie najbiedniej- 
szej kategorji robotnicy posilają 
bem specjałami, 
baby. 


się pod gołem nie- 
przygotowanymi przez okoliczne 
Nie świetne to, ale tanie i biednemu czło- 
wiekowi dostarcza na pół dnia sił do dźwigania 
ciężkiej taczki życia. Niestety i na takie już „re- 
stauracje* potrzeba mieć koncesię, to też smutiy los 
spotkał ouegdaj na ulicy Kościopalnej niedaleko kolei 
niejaką Katarzynę Martyniak, gdyż skonfiskowano jej 
cały zapas nagotowanych wiktuałów, które miała 
sprzedać robotnikom kolejowym. Za matką ujął się 
syn, Władysław Martyniak i wywołał awanturę, 
wskutek której aresztowano go. Nie byłoby tego 
wszystkiego, gdyby biedni ludzia mogl: chodzić na 
obiad przynajmniej do... restauracji! 
Kradzież Pani K. Bednarzewskiej skradziono 
z zamkniętego mieszkania złoty zegarek wartości 
100 zł. 
wójt zamars'ynowski przysłał nam następu- 
jące sprostowanie: Prawdą jest, że któraś ze sąsie- 
dnich gmin porzuciła kobietę niewiadomego nazwiska 
i pochodzenia na terytorjam gminy zamarstyno wskiej. 
Natomiast nieprawdą jest: że wćjt zamarstynowski 
ma takie same wycbrażenie o miłości bliźniego, jak 
ci, którzy tę biedaczkę zostawili na pastwę nędzy; 
nieprawdą jest, że tenże nie chciał nawet dostarczyć 
koni, aby ją odwieść do szpitała ; nieprawdą jest, że 
uczynił to dopiero pod presją Żandurma. Michał e: ej 
Sklepiński. : AE a 
W katedrze lwowskiej odbyło się wczoraj 
rano poatyfikalne nabożeństwo za arcyksięcia. 
Odprawił je ks. arcyb. Morawski. W kościele 
byli: namiestnik ks. Sanguszko, wiceprezydt na- 
miestnictwa Lidl, wiceprezydent rady szkolnej 
Bobrzyński, radca Krzaczkowski, członkowie 
wydziału krajowego Romanowicz, Hoszard i Ję- 
drzejowicz, jenerał Schalembarg, prezyd. Tchó- 
rznicki, wicepr. Korytowski, wicepr. Dylewski, 
prezydent Bauch, wicepr. Białoskórski, rada 
miejska z drem Marchwickim, profesorowie 
wszechnicy i politechniki etc. — Rano o ósmej 
młodzież szkolna była na nabożeństwie ża- 
łobnem. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego(*. 
Wiedeń 22. maja. Prozydjum izby posel- 
skiej bądzia dzisiaj o godzinie 11. przyjęte 
przez cesarza, ażeby wyrazić kondolencję z 
powodu śmierci arcyksięcia Karola Ludwika. 
Na trumnie arcyksięcia  słożyło prezydjum 
wieniec. 
Wiodeń 22. maja. W imieniu księżuej buł- 
garskiej złożył bułgarski ajent dyplomatyczny 


Z życia towarzyskiago. W niedzielę d. 24. 
bm. w południe odbędzie się w bożnicy żydowskiej 
przy ul. Zółkiewskiej ślub dr. Józefa Parnasa, kan- 
dydata adwokatury i właściciela dóbr, z panną Fredą 
Horowitzówną, córką p. Samuela Horowitza, prezesa 
zboru izraeliekiego we Lwowie. 

W sobotę d. 23. bm. odbędzie się o godz. 11'/, 
w południe w kościele 00. Bernardynów ślub p. 
Zofji Świechłówny, córki śp. Marji z Chomiekich i 
Władysława. nauczyciela tut. męskiego seminarjum 
nauczycielskiego, z dr. Kustachym Szeparowiczem, 
koneypientem adwokackim. 

Pierwsza majówka stowarzyszenia „Gwiazda” 
odbędzie się na Pasiekach za rogatką Łyczakowską 
w niedzielę pierwszego dnia świąt 24, bm., w razie 
niepogody drugiego dnia, lub w niedzielę d 31. bm, | 
przy udziale muzyki Tow. weteranów wojskowych 
z barazo urozmaicony n programem. I 

Lwowski. klub cykHstów i oddział kolarzy 
„Sokoła“ lwowskiego urządzają wydzięczkę Mikoła- 
jów Stryj Sambor-Lwów w dniach 24. i 25. maja 
1896 roku. Punkt zboray dnia 24. maja r. b. dwo- 
rzece główny o godzinie 5. minut 45 rano według | na trumnie wieniec z napisem: „Memu kocha- 
zegara lwowskiego. Do Mikołajowa koleją. Dokła- ! nemu wujowi. 

O O O ea e ORS E A aR £ 
Maks otworzył oczy, potem zamknął je, znowu, ; powoli. Od czasu do czasu pani de Sampigny 
a na twarzy jego odbił się silniejszy wyraz cier- | wchodziła do pokoju, zbliżała się do łóżka 
pienie, tak jakby promienie słońca wciskajace ; wpatrywała się długo w syna, potem oddalsła 
sią przez oczy, paliły mu mózg. FF się, ucałowawszy pierwej Marję-Aanę serde- 

Anasia zbliżyła się po cichu i siadła przy | cznie. 
łóżku. „Sarce jej wezbrane tysiącem uczuć, nie 

Jakże znalazła go zmienionym! Jakże jasno | znajdowało słów na wyrażenie ich, ale wahania 
mówiły o strasznej walce ze śmiercią te rysy | jej, uprzedzenia rozwiały się bezpowrotnie, Męż- 
wydłużone, te policzki pożółkłe i wystające, te | Czyzna, jakim chwilami była ta kobieta, znikł, 
usta spalone gorączką! I to ona była temu win- | zostawiając kobietę łagodną i tkliwą, której 
ns! To ona była przyczyną tylu cierpień! Jedna | dusza zuajdowała oddźwięk w innej duszy i 
myśl uparta żyła jeszcze w tej czaszce wychu- | 9bis teraz współnemi myślami zajęte, rozumiały 
dtej, myśl o tej młodej dziewczynie, co tam w | 5 jednem słowem, jednym ruchem. 
tej leśnej katedrze, wśród tego rozkosznego Doktor, który musiał wyjechać do kilku 
krajobrazn odpowiedziała odmową na wyznanie | chorych w okolićę, powrócił koło szóstej, 
jego miłości, tak czystej i silnej, tak szczerze i — I cóż? — zapytał, 
uczciwie jej ofiarowanej. — Nie nowego. Wygląda jakby myślał, 

Serce głęboko zranione, nerwy bolem po- | zastanawiał się, próbował przypomnieć sobie, ale 
szarpane zabijały ten słaby organizm. A mor- | Jej nie Poznaje. 
dercą .. była onal... Pochyliła czoło pod cięża- Maravel wszedł do pokoja chorego. Na 
rem wyrzutów, które czyniło jej jej własne | szmer jego kroków Maka zwrócił głowę z wi- 
serce, a kiedy po chwili podniosła głowę, spo- | docznym wysiłkiem, Oczy jego zatrzymały się 
strzegła, że jest samą. Doktor i hrabina oddalili | na Marji-Annie, ale tym razem umysł jego zda- 


się do sąsiedniego pəkoju, gdzie słyszała ich wał się zrzucać wiążące go okowy, budzić pod 
krzątających się i rozmawiających po cichu. | dobroczynnym wpływem spojrzenia młodej 
Marja Anna zrozumiała, że czynili to dla niej- | dziewczyny, której przywiązanie było dla niego 
aby nie była ani niesp>kojaą, ani zażeno, | hasłem zmartwychwstania, a otoczający usły- 
waną. szeli go wyraźnie szepczącego: 

Dopiero wieczorem Maks zauważył, nie ` — O mój śnie! — mój śnio złoty! 
zdając sobie jeszcze jasno z tego sprawy, obe- I wkrótce potem zasnął skokojnie. 
cność MarjiiAnny, tak mu drogą i upragnioną. Doktor wziąwszy go za puls, rzekł do 
Przypatrywał jej się ciekawie nie poznając jej | hrabiny: 


— Już jest spokojniejszy! 

A do Marji-Anny: 

— Widzisz pani, że to ty możesz wszystko... 
ja już nie nie mogłem... 


(Ciąg dalszy nastani). 


i nc okazując najmniejszego zdziwienia. Dusza 
jego była gdzieindziej, odtączona już prawie od 
ciała W jakiś czas potem rzucił na nią prze- 
lotne spojrzenie, w którem malowała się trwoga; 
umysł jego pracował widocznie, ale przytomność 
nie powróciła jeszcze i tak godziny upływały 
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Wiedeń 22. maja. Jenerał Koka 
nowiez, 
króla, na pogrzeb arcyksięcia Karola Ludwika. 

Wiedeń 22 maja. Książę-rejent bruszwicki 
będzie przedstawicielem cesarza niemieckiego na 
pogrzebie arcyksięcia Karola Ludwika. Na po- 
grzeb przybędzie deputacja pruskiego pułku uła- 
nów nr. 8, którego szefem był zmarły arcy- 
książę. 

Niemiecki ambasador hr. Eulenburg po- 
wrócił tu, ale nie weżmie udziału w pogrzebie, 
z powoda choroby dzieci. Wielkiego księcia ba- 
deńskiego zastępować bądzie na pogrzebie jego 
brat Karol. 

Wiedeń 22 maja. Na pogrzeb arcyksięcia 
Karola Ladwika przybyli wczoraj : arcyksiężna 
Alicja Toskańska, erceyks. Franciszek Salwator 
z żoną, arcyksiążęta Fryderyk, Józef, Lespold 
Salwator, ksisżę Parmy Roberi, książę Ado'" 
Schaumburg Lsppe, a dziś rano przybyła ke. 
bawarska Gizela. Króla wiriemberskiego re 
prezentoweć będzie książę Mikciaj  wirtem- 
berski 

Dzieci zmarłego złożyły na trumnie wie- 
niec z jego ulubionych kwiatów z napisem: 
„Wdzięczne dzieci”. 

Pabliczność tłumnie 
awłoki zmarłego. 

Wieczorem przeniesiono zwłoki z pałacu 
do kościoła zamkowego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand nie brał udziału w tym» pochodzi., 
gdyż stan jego zdrowia nie pozwalał na to. 
Pomimo deszczn tłumy ludu z odzrziemi gło- 
wami tworzyły gęsty szpaler wzdłuż ulic pro- 
wadzących do kościoła zamkowego. 

Kinb posłów słoweńskich i kroackich odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem prezes tego 
klubu p Balat poświęcił gorące wspomnienie 
zmarłemu arcyksiąciu Klub jednomyślnie uchwa- 
lił wyrazić kondolencję cesarzowi i rodzinie 
zmarłego. 

Wiedeń 22. maja. Wczoraj o godzinie 10. 
wieczorem przeniesiono zwłoki svcyksięcia do 
kaplicy dworskiej. Zabalsamowania cieła doko- 
nał dr. Kolisko jednakże bez wyjęcia Serca, 
czego arcyksiążę sobie wyraźnie nie życzył. 
Pochód szedł ringam; otwierał go _ fucjer 
na czarnym koniu w hiszpstskim stroja. Za pim 
jechało dwóch knechtów w sterohiszpońskich 
strojach z zapałonemi pc zhodniami. Dalej jechali 
najwyżsi urzędnicy dworu zmarłego stcyksięcia, 
dle pułk piechoty, gwardje, żandarmi dworscy 
i wreszcie karawan. 

Dziś od godziny 8 rano pozwolono pablicz- 
ności odwiedzać zwłoki od strony placu Jóześń- 
skiego. 

W tej 
pogrzeb. 

Wiedoń 22. maja. Dziś o godzinie 8. rano 
przybyli tu na pogrzeb arcyksięcia Karola Lu- 
dwika książę rejont Brunszwiku i saski książę 
Fryderyk August. Obu powitał cesarz na dwor- 
cu. Zamieszkali oni w Burgu wraz z przybyłym 
o godzinę wcześniej księci'm Karolem Badeń- 
skim. 

O godzinie 8. rano zaczęto wpuszczać pu- 
bliczność do kościoła zamkowego, w którym wy- 
stawiono zwłoki. 


odwiedzała wczoraj 


chwili (godzina 4) rozpoczyna się 


Z : 

Rada państwa. 

Jak twierdzi Neue fr. Presse izba posłów 
zostanie odroczoną w dnia 29. b. m. do 
jesieni. 

Posłowie szlązcy desygnowali do delegacyj 
wspólnych p. Demla, jako jego zastępcą zaś 
p. Hirsch a. 

Niemiecko-czescy posłowie chcą preforso- 
wać do delegacyj wspólnych pp. Biirnrei- 
thera, Bareuthera, Russa i Sw obo dę, 
jako zastępcę zaś p. Hoffmanna. 

La 
* * 

Na końou onegdajszego posiedzenia pan 
Schwarz wniósł interpelacją w sprawie zaka- 
su urządzenia uroczystości „Sokołów“ w Ciepli- 
cach. Prezes gabinetu hr. Badeni oświadczył 
że władse, nfając taktowi ludnoś i, zezwoliły na 
obie projektowane uroczystości niemieckich towa 
rzystw gimnastycznych, jak i na dochód „Soko- 
łów* czeskich. Gdy jednak z powodu śmierci 
arcyksięcia Karola Ludwika komitet niemiecki 
odwołał uroczystości, zmienił się przez to stan 
rzeczy i władze musiały się obawiać, że odby- 
cie uroczystości „Sokołów* zrobi niekorzystne 
wrążenie na ludności. —- To był jedyny powód 
zakazn, a nie było tu w grze żadnej animozji 
przeciw ladności czeskiej. 

(Telegramy „Dziennika Polskiega”). 

Wiedeń 22. maja. (Z izby posłów.) W dal- 
szym ciągu dyskusji nad podatkiem gruntowym 
p. Struszkiewica zaznacza, że Kołu pol- 
skiemu z pewnością zarzucać nie można braku 
ofiarności dla finansów państwowych. Koło za- 
wsze oceniało należycie doniosłość równowagi 
w budżecie, Koło nie cofnęło się nigdy przed 
' ofiarą dla potęgi i znaczenia państwa, ale z dru- 
giej strony na państwie cięży obowiązek dopo- 


COTTO 


BOLE ŻOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata £ 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, E 
j leczą się przez użycie F 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia clementa : 


CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i.t. p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- ý 
dyczne, jest także używany we wszysl- 5 
kich paryzkich szpitalach. b 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeure, Paris 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolarcha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Sklo- $ 
piuskiego. 
W Krakowie. w aptekach: pp. Rodvka, z 


Wwiszniewskiegu. 


Jedyny, niezawodny środek do wytgpieni 
„PAPIER ANTIMOLORY" 


Milova- 
przybył tutaj, jako przedstawiciel 


możenia rolnictwu w dzisiejszem ciężkiem poło- 
żeniu. Mowca przedstawia szczegółowo opłakane 
ekonomiczne położenie Galicji i zwałcza twier- 
dzenie, jakoby Galicja za mało płaciła podatku 
gruntowego. 

P. Czaykowski 
ogólnej rewizji katastra. 
popełnione zostały błędy, a nie ma gwarancji, 
że takowe się nie powtórzą. Mowę ministra 
skarbu źle zroząmiano. Mąż, który zawsze go- 
rąco odczuwa słuszne żądania ludności. nie 
opuści też rolnictwa w ciężkiej obecnej potrzebie. 
Mówca sprzeciwia się przerzuceniu podatku 
gruntowego celem ulżenia przeciążonym krajom. 
Na jakie kraje mianoby właściwie podatek 
przerzacić © Przeciążenie Zdarza się w wazyst- 
kich krajach, a kryzys rolnicza też dotyczy 
wszystkich. Niektórzy mówcy przedstawili Ga- 
licję jako kraj bogaty, który zapłacićby miał 
za inne. Gdyby tam ziemia takie dawała zyski. 
z pewnością nie emigrowałoby po 15.000 chło- 
pów rocznie za morze. Wypłatni dzierżawcy 
zdarzają się w Galicji tylko wyjątkowo. Hypo- 
teki na większych posiadłościach wzrosły w 
ostatnich dziesięcioleciach o 55 miljonów, Żądają 
też, by dzisiejsi właściciele zrobili miejsce lu- 
dziom ekonomicznie silniejszym, a jednak przej- 
ście własności ziemskiej w reco wielkiego ka- 
pitała sprowadziłoby nieobliczalna w skutkach 


oświadcza się przeciw 
Przy ostatniej rewizji 


następstwa polityczne. Musimy viribus unitis 
spieszyć rolnictwu z pomocą, a spodziewamy 
się, ża rząd znajdzie się w naszem gronie. 


(Oklaski) 

Po przerwaniu dyskusji postawił p. Va- 
sżaty nagły wniosek, aby wezwać rząd do po 
dania wysokości zapasów kasowych z końcem 
roku 1895 i do określenia, jak takowe są uloko 
wane, jakie wydatki z ih poczyniono w roku 
bieżącym, dalej do podawania przy każdym bu- 
dżecie wysokości nadwyżek kasowych i propo 
nowania ich spożytkowania. 

Min. Biliński zwraca przedewszystkiem 
uwagę izby na różnicę, jaka zachodzi między 
nadwyżką kasową, a zapasami kasowymi. Te osta- 
tnie muszą, jak w każdem wielkiem przedsię 
biorstwie, znajdować się i w gospodarce państwo- 
wej. aby można było wykupić kupony płatne 
w kwietniu i w maju. Aby nie zaciągać poży- 
ezki amortyzacyjnej minister z wielkim trudem 
zebrał cały zapas gotówki. 

Nadwyżki kasowe są właściwie iluzoryczne, 
jak dłago rząd jest upoważniony dc podawania 
renty amortyzacyjnej rocznie o 8 miljonów wy- 
żej, to znaczy, do zaciągania nowego długu. Mi- 
nister będzie się starał unikać wydawania renty 
amortyzacyjnej. 

Zapasy kasowe dzielą się znowu na różne 
kasy krajowe, które posiadać muszą zapas 
w gotówce. W 18 kasach było razem zapasu 
102 do 110 miljonów, dalej w kasach  kolejo- 
wych, pocztowych i podatkowych było dalszych 
110 miljonów. W kasie centralnej nie znajduje 
się niekiedy nic, niekiedy zapas dochodzi do 15 
miljonów, które są jednak ciągle potrzebne na 
wydatki bieżące. 

Co się tyczy nadwyżek, to tak poprzedni, 
jak obecny rząd pościągał za nie obligi salinar- 
ne, czyli po prostu spłacał niemi długi. Minister 
chętnie pozostawi izbie decyzję co rozporządza- 
nia przyszłemi nadwyżkami i przy przyszłym 
budżecie wniesie odpowiednią propozycją. Nagłą 
więe ta sprawa nie jest 

Nagłość wniosku następnie odrzucono. 

Cheb (Eger) 22. maja. Po złożeniu sprawo- 
zdania przez p. Schiiekera przyjęła izba 
handlowa rezolucję, w której oświadcza się za 
utworzeniem nowego niemieckiego stronnictwa 
wolnomyślnego. 

Wiedeń 22. maja. (Z izby posłów). Na po- 
siedzeniu wieczornem przyjęto przedłożenie o po- 
datku gruntowym do $ 21. i rozpoczęto dalszą 
dyskusje. 

Wiedoń 22. maja. W stowarzyszeniu „Donau- 
Club“ przemawiał p, Suess o swem wystąpie- 
niu z lewicy. Po historycznym poglądzie na ro- 
zwój stronnictwa liberalnego doszedł do rezultatu, 
że stało Się ono stronniectwem państwowem, nie 
będąc rządzącem. Jest to punkt bez wyjścia, na 
którym swych zasad wobec rządu urzeczywi- 
stniać nie można. Każde stronnictwo konstytu- 
cyjne korzysta z swego prawa opozycji, zresztą 
każde stronnictwo mnsi sobie jasno zdawać 
sprawę z tego, jak daleko pójdą za niem jego 
wyborcy. Ostatniego słowa wyrzec ono nie pe- 
winno, jaż choćby dla tego nie, aby nie zrobić 
miejsca stronnictwu reakcyjnemu. 

Reformę wyborczą musiało stronnictwo przy: 
jat bezwarunkowo, inne przedłożenia powinno 
było jednak odrzncić. 

Mowca omawiał następnie 
rządu w kwestji wiedeńskiej. 

r W podobnym duchu przemawiał p. Wra 
etz. 

P. Noske wskazał na ewentualność, iż 
prawdopodobnie i on także wystąpi ze stron- 
nietwa. 

Następnie zgromadzenie przyjęło rezolucję, 
w której pochwala wystąpienie z klubu, widząc 
w tem powrót do tendencyj liberalnych i wyra- 


postępowanie 
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HANDEL HERBATY CIIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 


poleca 


HERBATE 
zbioru majowego: 
1, kl. Congo zł. 1.60 


Souchong czarna 2— w woreczku: 


„ zbiór majowy 3.— | Portorico . . , - i 

Kaysow CZATNA . . 4.— Cuba grubo ziarnista . 9.50 a 
Ceylon zielona . . .10— +} 
Meangos] de Lond. 4.— ; a Pio 8, E 
Wyslewki herba- 180 a „ grub. ziarn. 10.75 p 

ciane Å ł 10.75 
m „ perłowa , n 
Wyslawki najlep- Mocca arahska arotnat. 10,75 4 
szych herbat. .1.60 | Jawa złota . . . . . 10.75 w 


tagi 
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poieca najlepsze gatunki 
R c, a 
ER św W 
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 


9.— Ya k. —.90 
—.90 


E Opakowania nto liczy się TW 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pooztą. 


„ZIÓŁKA ANTIMOLOWE” 


ża Życzenie utworzenią nowego stronnictwa z pro- 
gramem wolnomyślnym. 

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie. 

Wiedeń 22. maja. (Z taby postów). 
Na dzisiejszem posiedzeniu przyjęto ustawę o 
podatku gruntowym, poczem nastąpiły wybory 
do delegacyj. 

Przy wyborze delegatów s Austrjł Dolnej 
dwa razy była równość głosów, nareszcie roz- 
strzygnął los na korzyść kandydatów antyse- 
miekich pp. Richtera, Goetza i Ges- 
manna. 

Wiedeń 22. maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu przyjął klub lewicy „z ubolewaniem* wy- 
stąpienie z klubu posłów Snessa i Wra- 


betza. 
TZ 


Teiegramy Dziannika Polskie go”. 


Rzym 22. maja. Z Massawy wysłano w dal- 
szym ciągu 1000 żołnierzy z powrotem do Włoch. 

Reichenberg 22. maja. Przy wyborach do 
rady miejskiej w pierwszej kurji zwyciężyła 
lista liberalna. 

Moskwa 22. maja. Uroczystości koronacyjne 
rozpoczęły się wczoraj według ułożonego pro- 
gramu. 

Wiedeń 22. maja. Na konferencji galicyjskich 
rafinerów nafty, postanowiono przyłączyć się do kar- 
telu (!) Trudności robią tylko rafinerje preszburskie. 
Dnia 27. bm. odbędzie się ogółae zgromadzenie w 
celu naradzenia się nad dalszem istnieniem kartelu. 

Wiedeń 22. maja. Sekretarz namiestnictwa, kie- 
rownik starostwa w Zaleszczykach, Bolesław SŚtu- 
dziński, mianowany starostą. 

Komisarze powiatowi Stanisław Linde w Prze- 
myślu i Jakób Sokołowski w Podhajcach, mia: 
nowani sekre'arzami namiestnictwą. 

Wiedeń 22. maja. Trzy tysiące czterystu robo- 
tników guzików z masy perłowej strejkuje tutaj i na 
prowincji. Strek wymierzony jest jedynie przeciwko 
eksporterom. 

Borla 22. maja. Aby zapobiedz strejkowi, za- 
mknęły wszystkie fabryki kapeluszy filcowych swoje 
warsztaty. 

Tarnopól 22. maja. Profesor Balasits 


cofnął dzis kandydaturę swoją, wobec czego wy- 
bór ministra Rittnera prawie zapewniony. 
Innych kandydatów dotychczas nie zgłoszono. 
Wiedeń 23. maja. Lueger w swej inaugu- 
racyjnej przemowie położył główny nacisk na 
potrzebę rewizji statutu gminnego, mającego li- 
czne braki, a umożliwiającego rządowi zupełne 
zniesianie autonomji gminnej, oraz na reformę 
ordynacji wyborezej do rady miejskiej. Ordyna- 
cja ta powinna być sprawiodliwa i obejmować 
rzerokie koła ludności. Mowca przyrzekł, że 


obradami kierować będzie bezstronnie i że w 
postępowaniu z urzędnikami zachowa objekty- 
wność. 


Drugi zastępca burmistrza Neumayer 
podniósł w swem przemówieniu niemiecki cha- 
rakter Wiednia, oraz charakter jego jako stolicy 
państwa: położył nacisk na potrzebę wolnej 
szkoły, na niezależność stanu nauczycielskiego, 
na zabezpieczenie oświaty ludowej w duchu nie- 
mieckim i ustrzeżenia młodzieży chrześcjańskiej 
przed wpływem żydowskim, dalej na zadania 
natury ekonomicznej i na potrzebę niesienia po- 
mocy stanowi przemysłowemu, znajdującemu się 
w smutnem położeniu. 

Wiedeń 22. maja. Pierwszym wice-burmi- 
strzem wybrano dziś dra Luegera 95 głosami 
przeciw 41, które otrzymał Vogler. Drugim 
wice-prezydentem wybrano Neumayera. 


Kair 22 maja. Wczoraj umarło na cholerę w 
Aleksandrji siedmnaście osób, w Kairze pięć, w Sta- 
rym Kairze trzydzieści pięć, w obozie Turat pięć, a 
w innych miejscowościach trzy o:oby. 

Reichonbsrg 22. maja. 2 powodu strejku wy- 
buchły tutaj rozruchy. Wkroczyła żandarmerja. Dwie 
osoby zabito, kilkanaście rannych. 
= m Z A Z AA ___ 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Włedeń 23. maja 

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od —* — 
do —'—, na jesień od 710 do 713 owies ma 
wiosuę od —*— do —'—, na jesień od 5792 do 
—'—, kukurydza od 4°24 do 425, żyto na wiosnę 
od —— do —*—, na jesień 6 18 do 621 rzepak 
zimowy od —— do —'—, jesienny od 1075 do 
1085, pszenica maj-czerwiec 6°97 do 6 98, Żyto na 
maj czerwiec 657do 659, owies na maj-czerwiec 
646 do 648, kukurydza na lipiee-sierpień —— 
0 ——. , 
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 1480 
do 1485, loco Ołomuniec od 13:85 do 13 95 
z e a saikni 


i LUBIEŃ 


Sklepy. Wody m nerałae rodzime i zagraniczne. 
razy dziennie Sala balowa i koncertowa. 


zauład kapielowy wód s arczanych 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. 


Pora zdrojowc-ugpiejowa ud 20. maja do 20. września. 


A: Zakład odznaczony na wystiwach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie: 
,żłcym roku ulepszenia według wymagań hygjeny i eiły szereg nowości w z.kresie 
| lecznictwa i n e szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
|aawodnictwie zdrojow:sk. Pazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież po- 
sadzki; kąpiele siarezano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleezniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Kaźnia parowa. Kąpie:c rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy 
rozpylająee do leczenia chorób nosa, gardła i płue. 
Hi lowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W ka- 
j|plicy zakładowej codziennie msza św. P:erwszorzędna restauracja pod 
ścistym dsozerem [ekzrza. Mleczarnia nowo urządzona. 
Koneert orkiestry zdrojowej dwa 
Czytelnia obficie zaopatrzona. Bibloteka. 
Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwo- 
wem a Lubieuiem codziennie poczta powozowa pe 15 et. od osoby. 


loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1385 do 18:95. Na maj od —'— do s 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35:50 do 86— II. od 
30:25 do 3575. Kostki I. od 3650 do 37%:—. 
Kostki II. od 36:25 do 36 75. 

Spirytus. 1580 do 15.40. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520 
galicyjski stand. white loco Wiedeń od 17 — do 
17:20, przejrzysta od 1750 do 18—, „Kaiser 
oel“ od 18:— do 1825, amerykańska od 22 — 
do 22 25. 

Tłuszcze za 100  kilogr. smalec 
krajowy wraz z peczką od 58 — do 
nina biała bez opakowania od 49— do 
Łój od 26-— do 27—. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 848 25, Weg. 
Kredyty 373 50,  Avglobanki 15625, Wiedeński 
„Bankverein* 138-50, Unjony 284*—, Laenderbanki 
253'20. Sztacbany 345 75, Lombardy 93775, Elbe- 
thala 275—, Kolej północno-zachodnia 265 50, Ty- 
tuniowe, 176:50, Rima 228 75, Alpiny 7530, Ren- 
ta majowa 10125, Węg. renta koronowa 98 95, 
Losy tureckie 55:90, Marki niemieckie 5877, na 
czerwiec 58 80, 


wieprzowy 
5350 sło 
4959. 


zamknięciu 


Berlin 22 maja. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs pórównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritit,, Kredyty 21850 (34876),  sztacbany 
147 25 (34578), lombardy 40:40 (94'17), Disconto 
207 10. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 22. maja. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, korsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritót). Kredyty 29650 (34927), sztae- 
bany 297:25 (345'30) lombardy 8150 (9441) 
Laura 15390, Harpener 15790, Disconto 20720. 
Usposobienie moene. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 23. maja godz. 2. min —, 


Akcje kred. 8346:87 Gal. obl. prop. 9740 
Alpiny 7490 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 371 — Akeje tyton.  173— 
Anglobanki © 15575 4”. Poż. kraj. 

Unjony 28150 s r. 1893 97 35 
Ludwiki PE Elbethale 275 — 
Nordbany =— Linderbank: 25025 
Lombardy 93 — Renta zł. węg. 122 50 
Losy tureckie 55:60 Bavkvereiny 13750 
Staatehany 34313 Wspólna reutap. —— 
Czerniowieckie 288— Ruble 127 75 


Z izby handlowe] i przemysłowej. 
Lwów dnia 22. maja 1836 r. 


1. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 21850 do 222—. Kolej liwow.-Czern-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 285'-- do 289—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 389:— do 343-—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210— do —'—, Uarbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200— do 203-—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250*— do 260—. 

il. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5°% 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 110*— do 11070. Banku 
hipot. gal. 4'4% w. a. los. w 50 lat. 99:50 do 100:50 
Banku bipot. gal. 4° w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron 9660 do 9730. Banku krajowego 413% w. a. 
los. w 51 lat. 10050 do 101: U. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4°f (I. emisja) 9820 do 93:90. Tow kredyt. 
al. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 do 9840. Tow. 
EEE gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 9630. 

iit. Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
4l w. a. 9720 do 97:90. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 1023 — do ——. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102:— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 4h% w. a. II. em. 399U do lUU'óv. Pożyczki 
krajowej 69, w. a 105— do ——. pożyczki kraj 4/4? 
w. a. 1u0'— do 10070. Pożyczki kraj. 4", w. a. z roku 
1891 9T— do 9770 Pożyczki kraj 4" Į /, koron = 
160 zł. w. a. z roku 1593 972u do 9790. < 

IV. Losy. Miasta Krakowa əd 25*— do 27'—. Miasta 
Stanisławowa od 42: - d y 

V. Monety. Dukat ces 5'60 do 5*7'. Napoleond'or —*— 
od 4:50 do 969. Półimperjał 9:60 do Rubel 
ros. srebrny 1*20:— do 1'%5—. Rubel rosyjski papierowy 
1:27.— do 1:28—. 100 marek niem. 58'50 do 59 —, 


0 —— 


Przyjechalż do Lwotwa 
j dnia 22. maja 1896 r 
HOTEL ŻORZA. R. Janicki z Belezowiey. S. Jasń:- 
ski z Pererowa, W. Pohlmann ze Schodniey. J. Fia- 
get z Warszawy. S. Sehulte-Moro z Kijowa. A. Auster z 
Kijowa. 


NADESŁANE 


| Odol 60 ct, pół flaszki (Nowość 1) 


zł la w. cała flaszka, 
Wszędzie do nabycia, 


0 paa 


Dr. Tadeusz Węclewski 
lekarz szpitala powszechnego 
ordynujs od 3. do 5. popoł. 
uł. Piekarsta l. 21 A. 
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EBI 
! 


Maser, maserka i służba kąpie= 


Cukiernia 


Laski i parasole 


zupełnie świeży transport otrzymali i polecają: 


Hotylenski i Krzyszkowsti 


Lw> w 


plac Marjacki 1. 6. 


WE. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszaluie papiery war~ 
te$ciowe, losy i monety po najtarszym« 
kursie dziennysr. 


PROMESY!| 


do ciągnienia 1. czerwca r. b. 


na losy państwowe z r. ISG po 5 zł. 50 el 
wraz zo stemplem; promesy na połówki tych losów po 3 zł. 
5 et. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 320.000 koron, a względa:e 
połowa. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze 
mie 20 et. na porterjum. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
cenia na dwa dni przed ciągnieniem ż powodu wyczar- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonana. 


BEI 
I! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasłagi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutex nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru cgipskiego. — Proszę żŻadać tut.k 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 


Wiadomo ć użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassalng jest prze- 
isywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
eściom żołądka, możolnemu i trudnemu trawie- 
niu: (pyspepsyt) gastra!'gji, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 

a e—a 


Belgijskie kapelusze 


miękkie, lekkie jak piórko, bronsowe, popielate 
trepp t Czarne 
otrzywał : 


Marcin Müller 
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). 


Wielki rozgłos Santalu Midy wytworzył mnuó 
stwo tak zwanych Santalów, fabrykowanych przez 
aptekarzy nieznanych, albo już nieżyjących, pezostały 
im tylko ciężarne koszta, jakie ponieśli na bezowocny 
przemysł. Młodzież wiedząc dobrze, że Santal Midy 
uzdawia w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin, śledzi 
z uwagą, czy nazwisko Midy jest odbite na każdej 
kapsułce. 


Lecarz chorób wewnętrznych 
specjalista chorób : 
płuc, gardła, nosa | uszów 


Dr. Teofil Stachiewicz 


b wieloletni asystent dr. Brehmera w Goerbersdorfie ete. 
1533 ordynuje, Lwów pl. Marjacki 8. 1—1) 
- ae 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 


Sztygar 


(Der Obersteiger) 


opereta w 3 aktach M. Westa i W. Helda z muzyka K 
Zellera kompozytora „Ptaszuika z Tyrola", 


0 SOIB X: 
Ks. Roderyk, właściciel majəratu Orzelski 
Hrabianka . s „ Broecard 
Zwack, dyrektor kopalni Myszkowski 
Elfryda, jege żona K»sprow:czowa 
Marcin, sztygar Bogueki 
Nelly, koronczarka A Broniko *ska 
Tschilda, adjunkt A w zarządzie Jednowski 
Dusel, pisarz kopalni Swaryczewski 
Strobel, oberżysta Neuman 
Sztygar l-szy > Jasielski 
Sztygar 2-gi . Hryniewicz 
Zilner Dolski 
Belling Korecki 
Majdner górnicy Pawiński 
Bolner (f . Pasterski 
Simser „ Miller 
Altner .  Gamski 
Kasylda „ Rutkowska 
Klotylda | ; .  Weiglówna 
Ambrozia > Borkowska 
Nanetta f koronezarki Drzewiecka 
Antonia | © „ Zenowicz 
Sewera . Łomińska 
Pan Ziek oście e Sabiński 
Pan Zack | A lo TE Kostre:ki 
Pan Tancer IiE . Mo.ski 
Górniey, wieśniacy,  wieśniaczki, Koronezarki, goście, 
orkiestra górnicza. — Rzecz dzieja się w pierwszej poło- 


wie bieżącego stulecia. 


Jutro popoł. „JADZIA WDOWĄ“ krotochwila 
w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego 
Wiecz. „PALESTRANT* operetka w 3 aktach 
Karola Milltckera. 


itok rnałożenia 1953. 


Dom bankowy | kantor wym'any pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


poleca 


do ciągnienia 1. czeraca 1896 r. na losy państwowe 
z r. I 6: po zł. 5.50, na cete i na połówki tych iorów 
po zł. 3.25, wraz zo nienipieim. 


BAG” Główna wygrana 150.000 zir. w. a. "TR 


"at l Wane sanas 04 ask ai i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- oraz 

zapalna wypociny. ugotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres wy- 

18 PRACE po operacjach re wax Choroby gó ROCA Ch SĘ a LOSY = spłaty miesięczne. 

i skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu itęci. Otyłość, Choroby ko- j j io) | 1. 

ja biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 8540252 ałunu) Przewłoczne po e orzystniejszymi warunkami 

3 I zstrucia metaliczne. Neurasten a. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — W szel- Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
1471 1-13 roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 


kich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 
Adolf br. Brumicki, 


właściciel zdrojowiska. 


Zarządca. 


+" ee p =. —— - 


a MOLE i wszelkich owadów domowych. 
„ZARERLENUŻSE* 


Karol Bratkowski, 


— 


Dr. Paweł Radecki, 
lekarz zdrojowy. 


~ 
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W DROGUERJI 


c 
© 


prg 6401038 gyoz 
UBIUJ 0]SAŻU eu]olĄ 


I 


»uoq ‘SUZ 


4 


Á Udo: 


+ 


DĄZeAIEĄS 
Kuegiqg 134Truz0dy *AxOŁOJS dUZIJ-Ig ‘seou Op IĄJsuqO © 


juejfeu tfeoejod — 


[9 
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. 


"ergas 


BA QLArT 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


arkusz 4 centy do przechowywania. futer jedyny proszek przeciw pehłom i owadom 


4'i EytmpnT Ejodey 


ochrania od moli futra, meble, firanki, ubrania i portjery. paczka 15 ct. fiakou po 15 I 30 ct. Lwów — Hotel Georga. 
- i- 
h >; —_ z" Wa PE zaj + 
` 3 z 
i 
"U „dam s n " Zg 


4 


" DROBNE OGŁOSZENIA. | 


©Goniesienia rozmaite 
po 17/, centa od wyrazu. 


dwokat dr. Rosenbnuzch w Do 
linie poszukuje koneypienta. 


/eoencypienta poszuknje adwokat dr. 
2A Dundzczek w Nisku, 304 | 


na wałkach samoczyn- 
mych płócienne w pasy 
tanio poleea A. Krzyszto- 
fowice, we Lwowie, place Halicki l. 2. 


r ' 


593 


O 
pokoi tepet ny szładzie 
okauyjnie tanio poleca: 

$ t 


ofowicz, wa Limowie, plec | 
259 ; 


3.000 | 
A. Frzyszł 
Haliski E 2. 


NIEZ sprzedania parę klaczy | 
| gniadych dotrza vjeźdżonych wyso-! 
Kości 163 etm., również powóz półkryty | 
w dcbrzm stinic; Siojaławski w Paszezyć | 
nie v. p. Dembiea, 395 
* OTEA TEAD | 
erfumerję, Mydłz, Wodę kołoń. 
ską, Szszotki, Grzebienie, Przybory | | 
toaletowe, | 


poleca po cenach najniższyeh 


Jan Chlebownik, f 
ul. Halicka 1.4, obok kaplicy Bsimów. 
nz DESKI POZ TCO ELETO E RYC R WZORY 
jpsoba z wyłrzem wykształceniem 
J władsjąca językami pelskim, raskim, | 
niemiee!ln i francuskim, oszukuje! 
miejsca jako wychowawczyni dzieci, za-' 
rządu domem lub tcwarzyszki pedróży, 
dla starszej csoby lu» dziecka. Paskawo 
zgłoszenia pod litarami: A. Ł. 46 poste 
re: tinte Zaleszszyki. 397 


Ę="'merdiener, 38 J. alt, kathr. 


ausgedienter Militar, gross, in allen 
Zweigeu des D.eastei erfahren uni 
geübt, mit prima Zeugnissea von hoben 
Herrschaften tnd Empfehlungen; bittst 
um ähnliche Stelle in Haus auch suf 
Reisen. liiit ge Zusehriften womógliek 
recommandirt : bittet Cark Sosna, Kam- 
merdiener I. Ckristinagasse Nr. 13 in 
Budapest. 399 


m 
RAE dóbr, teoretycznie wykształ- 
AM cory, rolnik z 23-letnią praktyką, 
zdoluy zastąpić uczciwie właścieiela 
w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wif, — poleca się ad 1. lipca 1836, Na 
żądanie może wsześniej służyć. W. Chyé- 
26, Sądowa Wisznia, 267 


WE ROWNO "UOE" GRE =" 
Towary kolonjalne 
i owoce paładniowe 
SKG w uajprzedniejszej jakości "mg 
W HANDLU 


ST. MARKIEWICZA 
5 we Jluwow e. 
EET a E a Z RE RZZKA WC ZRKZ WYROK 
cdn nezemiea |wowskicgo kon- 
: satorrum, pozbawiona” wszelkich 
Stodków do żyria. prosi szlachetne osoby. 
«żebDy raczyły jej dopomóda swemi dat- 
Esmi do akońezenia studjów. Kssk+we 
chary przejmuja administracja „Dziea- 
mika Palszieso.* 


sę zr ai SE 
PE i mady TEŚZ 
„ma 7 UFA ZA 


mis I ukises 
po 1 cencia od wyrazu 


9 duże frontowe p*koje na I. piętrze Ta 
iateres do wynajęcia ul. H»lieka |. 7. 


EAA  R ma ROE BĘ 
frontowe tokoja na I. pietrze ulica 
Kaulecza 9 A) saraz do najee a. 


Kechanowsttegs 19, pokó: fr n- 
towy, kuchuja raras de wynajezia. 


N— NZ A EZ 


Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plao Marjacki 
poleca 


swój bogato zaopatrzony 
akład wyrcbów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pe zajniższych sonach, 


PASTYLKI VICHY-ETAT 


LY LELO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


„ulica Trybunalska ]. 19, dom własny, 
moża dostać codziennie o godzinie 8, rano 
MMG gorące śniadania. "Tag 
CENNIK: 

Pieczeń wieprzowa z kapustą . 
Siekane płucka , 3 
Flaczki . d . . . 
Nóżka cielęca z chrzanem . 
Kiełhaska z chrzanem 
Kawior . . . . 
Obiad w abonamencie E k A aD, 

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
pa cenach najumiarkowańszych ; dla pewności, 
że pochodza z mojej restauracji, dają odbiorcom 
znaczki. Najlepsza WINA po cenach najtań- 
szych, począwszy od 40 ct. litr. 

Z wysokiem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


Koncypient 


z odbytą praktyką sądową, znajdzie 
pomieszczenie w kancelacji adwo- 
kata Semilskiego we Lwowie. 

Zgłoszenia pisemne lub ustne 
przyjmują się do 5. czerwca b. r. 


, Uczeń 


» ukończoną ð kl. gimnazjalną, znajdzie 
korzystns umieszczenia w aptece w Kro- 
ścienku rad Durajeem obor Szczawnicy, 
pierwszaństwo uczniowie z paromiesię- 
czna praktytą od 1. sierpnia b. r. 


HANDEL KORZENNY 


E. WITKOWSKIEGO 


w Przemyślu 
jest pod przystępnjmi 
warunkami do sprzedania. 
P.trzebna gotówka 5 do 
6 tysięcy sł. a. w. 


Gorzelników 


braterskiej pomocy w  Jurowcach 


ma zaszezyt donieść Wnym P. T. przod- 
siębiorcom  gerzelń, łe ma zdolnych 
i praktyczny - teoretycznie wyksztsłco- 
nyeh gorzelników, których może z c: ł. 
samiennością polecić. Łaskawe zgłosze- 
nia do 1. lipea 1896 r. pod : Kółko Go- 
rzelników braterskiej pemocy w Jurow- 
osch obok Sanoka. 


(Lwów „Impressa”:. 


Macewy Kacabiństi | 


Lwów, ulica Kopernika liczba 2. 


Skład przedmiotów 
treści religijnej. 


Pamiątka I-szej komunji św. 

Obrazki w różnych gatunkach ze 
stosowną. modlitwą. 

Książeczki do nabożeństwa od 
2) ei. do 2 zł. 

Przygotowani: do spowiedzi i ko- 
munji św. oprawne 13 et 

Medaliki, różance, krzyżyki i t. d 

Ceny n skie. 
Odsprzedającym stosowny rabat. 


eno R ATE LD BENLI DD, oia ZI DH 


Niech pan nie łapie Szczurów 
1 myszy 


als niszczy ie pa mnie działającym środkiem 


r. Kobba go Heleolinem 


mie-zkedłiwyma dla ludzi i zwierząt 
domewyceh, w puszka po 50 i 20 et. 
do nabycia. 


Skład główny u J. GROLICHA 
w Bernie. Wa Lwowie u Alejzego 
Hiibnera droguerji; Bełz w apt. Grossa; 
Borysław: apt. Zeh; Rzeszów apt. 
Karpiúslki; Stanisławó w apt dr. Bei 1l; 
Tarnopol apt. Krzyżanowski; Ty- 
śmienica apt. Rubel; Wadowice apt. 
Macudziń ski. 1165 1—9 


CEJ | O w A 


| Kółko 


1524 1—2 


e 
p) 


zwytdoconeje wodicnych KAPELUSZE 
Sprzedają sie w pudełkach CY LINDRY 
metalowych opatrzonych pieczgeią. CZAPKI 
m RAWATKI 
re wylworzone ze seii 
hatra yäm awd VICHY BRA WICZKI 
Do przygolowani gazowej PŁASZCZE 
munerainej sztucznej wody Vichy.’ PROCHOWNIKI 
SENNEN SZELKI 
o teror nm SKARPETKI 
SWiEZY TRANSPORT DOSKONAŁEJ EIEE OR 
ABA. TY HANNEN; HF KOSZULE 
ja DAJ H lil Ą L | jedwabne i wełniane. 
z ejj KALOSZE 
i MESZTY 
D LASKI 
PARASOLE 
i KAFTANIKI 


Z MAGAZYNU 


JULJUSZA GROSSEGO 
W KRAKOAIE 

nabyć można po cenach oryginal- 

nych we wszystkich znaczniejszych 


miastach. 
We Lwowie skład główny w handlu 


‘Wiad stawa Bażania, ul. Halicka, 


wełniane i fit d'ecosBe. 
KOSZULE, KALESONY 
Dr. Jiigera. 
CZAPKI i KAPELUSZE 
liberyjne. 
PŁASZCZE gumowe liberyjne. 
PLEDY i DERKI 
do powozów. 
KAMASZE 
WATTERPROFF i skórzane 
poleca 
w najlepszym gatanku 
argielskie i francuskie 


MARCIN MULLER 


, plao Halieki 14 
(vbok banka Hipottsanego.) 


„O ROEE ZOE. A 
Wydawca i odpowiedzialny} za redakcję Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 23. Maja 1896 r. | | 


oljne, wernikej A 
„talugi i wogóle 
yhury do rubót 


M) akwarelowe, 
penale, palety 
wszelkie prz 
grzystycznych poleca 
A. TEÓWYNTCJK 
LWÓW. A 


Na Sprzed..Ż majątek ziemski o milę 
od Lwowa 392 morgów roli, 58 ewentual- 
uie 83 morgów łąki, 6 m. ogrodów, 
17 m. pastwik z inwentarzem lub bez 
Na pareceelację majątek od Lwowa 
o * mili odległy, 
Bliższej wiadomości udziela kancelarja 
adw. drów Z i A. Ldsiewiczów, 
Lwów, ul. Kościuszki I, 15. 


A 


| ANTONI GUDIENS 
LWÓW 


plac Marjącki 1, 4, Hotel Europejski 
poleca najtasłaj: 


Perkale, lewantyny i zefiry, piki, 
satyny, batysty, oxfordy na suknie 
w najnowszych kolorach Płó- 
cienka na suknie damskie i na 
ubrania dziecinna, oraz Bieliznę 
stołowa, pończochy, sksrpetki itp. 


BE" Ceny najtańsze "FMM 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez BUEZ sprowadzane 


HERBATY 


|H. 


iJerzy Kirsgh, ul. Solarua l. 6 


(Austr. Szlązk) Hydroelekirote- 


Sanatorinm i Zakład wodoleczniczy Zuckmantel yt p zlazi Popiel e 


morowa. Gimnastyka lecznicza. Masząż. Kuracja dyet. i terenowa. Prospekiy 

franco i bezpłatnie. Właściciel i lekarski kierownik: 

Dr. Schweinburg, dług.l. I. as. prof. Winternitza 
w Wieduiu-Kaltenleutgeben. 


WILNO 


stołowe węgierskie 
1 litr 58 ct., 4 litry 2 zł. 20 ct. 
polecają 


MUSIAŁOWICZ £ JAREK, 
SZĄ T ATW DYSZE | 


IOOOOOOOKAZADCZOCOCOCOCH 
Gal. akc. Towarzystwo Handlowe 


„poleca do siewu na paszę 


Koński ząb amerykański. Koński ząb węgierski i złoto-żółty. 
Kukurudzę oryginalną „Pignoletto,* „Cinquantin* i bukowińską. 
Hreczkę i wszelkie inne nasiona. — sprzedaje oryginalne 
sateckie Sadzonki chmielswe najlepszej jakości. — Utrzy- 
muje na składzie maszyny rolnicze | nawozy sztuczne. 


NAKAKAKAIN AEAF 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaąszęzyi 
podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OXOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy : 

Naftuła Toepfer, nl, Trybunalska 12. Zygmunt Miller, place Marjacki 17. 
J. Aprsdorf, ul. Sobieskiego l. 14 J. Nowcżeniuk, ul. Koperaika l. 4. 
Auerhahn, restauracja „pod sroczzą* | Szymon Post, ul. Krakowska. 
ul. Kopernika 10. Karol Przybylski, Teatralaa l. 13. 
Jakób Lewenkoek, ul. Trybunalska. Aotoni Rudziński, rastauracja kolejowa, 
Józef Fhrlich, Kawiarnia Testralaa. Abrabam Rolhberg, uł Kazimierzowska. 
dózef “lieg, ul. Jagicllońska | 22. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg Z 
Szymon Golaherz, ul. Batorego l. 16. S mok 4 Sa Sassów Zakład dole M k } 8 
Adoli Grünfeld, Jauowska 7. chulim Stoff, ulea Subieskiego pod a 
Wiitetim Hellmauu, ul Kazimierzowska. | „Słoniom*. É , ] wo Czniczy 8 0 źłoczo wa 
DER > ulica Pańska l 12 pod wed EE PA Ludwika | zupełnie odnowi.ny i urządzony według najnowszych wymogów hydrote- 

eblikiem*. (8. B. Taneor, plau Chorąkezyzay. TRTA T m 7 an ZJ, RW. Eg A 
Władysław Kozłowski, ul Grodecka 73.| Antoni Uhiarz, ul. Batorego l. 12. ks poz? EC Pod Gać MAK Pacego dc 


| Henryk Voise, Piwiarnia Okocimska, róg s 
Bliższych szezegółów co do pobytu w Zakładzie udziela Zarząd. 


1511 1—18 


ul. Sykstuskiej i Słowackiego. 


IMiebał Landes, ul. Szarbxowska |. 4. 
|Jan Ważay, ul. Czarnieckiego. 


|Jan Ludwig, ul. Krakoxska |. 7. 
Główne zastępstwo i skład pisa baczkowego 

u pp. Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego |. 12 | F7RE 

Telefon Mr. 6. 104) 1—; 

Skład piwa flaszkowego u p. Wieser ul. 3ykstuska 14. Telafoa nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać bęlą każdej niedzieli w piama:h Iwowskich nazwi- 

sk» restauratorów, którzy piwo QOxocimsakie sprzedają, a nadto zvstrzegam 


sobie wystąpić w dredze sądowej przeciwko sprzedały obeego piwa pod marką 
okocimskiago. JAN GÓTZ, browar w Okocimie 


ZOOODOOCOOOOUDOCUOOOOOOCO i 


FPA s RI 
Powieści W. hr. Łosia Pay | 63 p 


chińskie e e w | 
a mianowicie:  ?/, kl. zł e Dopi ero co yszły z druku, i 
Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin" S | a 
GŁ omy niezmiernie poczytne: 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4 40 Wczorajsi, serja II. . » š . cena Ż zł. 50 et. 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. 4— Pray naszych dworach eona Ż zł. 50 ot. 
Nr. 3. „Nandżyn”, ezarna, moona . . 5-30 Rezydenci . A . . eena 2 zł. 50 et. "gl 
IE p; (siega mio iiot .. o Ostatni : $ : cena 2 zł. 50 ot. i 
r. 5. „Congo“, familijns dobra . . 3— 0 i | 
Nr. 6. Brossel herbaciany" . „ . . 1:50 Skład główny f 8 i f 
Nr. 7. „Wysiewki" s najl. herbaty . 1°70 We Lwowie u Gubrynowicza i Sehmidta. | 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3'60 W Krakowie u Gebethnera i Sp | 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


Smjeró myszom! 
| WoJnzoze 940|M$ 


Jedyna niezawodna truc'zna 
na szczury, myszy domowe i polne 
Przeryższa wszystkie dotychezas w tym 


«la używanie, Działa trująca tylko 
an gryzonie (glir-e): szezur, mysz, królik 


| itpy cla iadzi i zwierzat domowych jak 


mea, kot, śró5 itp. nie zzkodliwa. 
Wysył.i w puszkach po et. 30, 6' 
i zł. j. pocztą o 10 ct. więcej (za list 


w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we 


Kąpieła mineralne, Zakład hydropatyczny, połą 
kąpiele rzeczne it. d. Zakład inhalacyjny, à 
Ściborowski i pięcin lekarzy zdrojowych udziela: porady. Dojazd do st. 

Zamówienia na mieszkania przyjmują 


z rzeki 


Ff" 


pawnie i szybko 


miliony odbioraów. Osna 


1S. m È 


Specyfik przeciw pluskwom, pchłom | 
i robactwu kachennemu 


Działa zadziwiająco! 


ią szkodliwe owady i sławion 
Pi, SCE go są; 1. Zapieczętowana 


Składy wszędzie 


Wydawnictwa księgarni @. Gentnerszwera w Warszawie. 
: OOTDOOOCOOCOCA 


Ubezpieczenia od gradu 


BS 10 medali zusługi, Ri 


z przyjmuje 
ej, s |= k. uprzyw. towarzystwo ubezpieczeń Austrja- 
= $ cki Feniks bez zobowiazania do doplaty premji, 
== © łecz za zwrotem połowy czystej premii w razie 
ba A z niezgloszenia szkody. 
smm m E 
= g z Bliższych informacyj udziela Reprezentacja Generalna towarzystwa 
Doo 3 [7e Lwowie pl. Marjacki l. 8., tudzież agencje wo wszystkich miastach 
N SE fli miasteczkach na prowincji. 1416 1—1 
eg o 8 13 WI W ZA 
5% = R 
S NEI GÓREEENEKOWNENWNENY "NW 00700 EE 
Re 
gz 
BZ 
HĘ 
w 
Fa 
© 
a 


fracht. i opaŁow.) askutoczaia w sie 
| a pobraniem 219% — a da 
iSkiad | laberaterjum przetworów oham. N J AN I H NA dh O WI C Z 
JARA, ocz O z > poleca niezawodne i wypróbowane 
sę farm. = środki do wytępienia owadów domowych $ 
1 kl. trucizny zł, 3. — 4", kl. 7 zł. 50 ct 5 mianowicie : 
t kład na Lwów: L. Wło- = 
gofatown se AE As oL. mie S FENILEIN GRY LO NWN 
Ear Hawa R. Sokal = do wyniszczenia moli z zarod- ka truwa szwaby, karakony, at 
Wareż, Wojniłów. — Bzląsk: Bielsko s) kami w sukna:h, futrach EENT, An ELEN { = 
S. Gutwiński: Jaworze: A. Janisri. i meblach. GT; et uchy, prusaki i t. p: s 
Finkor 30 et. 
Fiakom 60 et. IKOTO > A 
sp . M N ł . i 
Ziółka antimolowe niezawodny środek do wytępie- È k 
I p : - do przechowywania futer. nia pluskw. \ i 
2 4 ai; = 7 
g ni ( a Zakład zd**jowo kapie! oy Aat : sę LIGI, PAŁ WE” ca 
W Najsilniejsze szczawy $0dowo-:łone i Żelaziste, skuteczn?: w początkaci x J - wi 
ZCZa asoót: jo zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i A Papier antimolowy " day pormi i sk 
w cierpieniach żołądk«, kiszek, wątroby i hemoroidaloych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkacb,|g =., rania od moli futra, suknie, UE ŻA dów, NEW, PZ = 


wszelkich stanach nerwowych i t. å. 


czony z Fensjonstem D:a Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 
kol. Stary Sacz. Sezon od 20. maja. 
1343 1-8 


portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 ct. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 ct. 
Sklepy własne we Lwowie: przy ul. Kopernika 1. 3 i przy 
ul. Halickiej 1. 11. — W Krakowie: Sukiennice |. 20. — Czer- 
niowce: Rynek l. 2. — W Przemyślu przy ul. Franciszkańskiej l. 24. 


kuracja mleczna, 


zarządy zakładów „Górnego I na Miecziusiu*. 


czo 


i pasożytom zwierząt domowych 
i t. d. 


Z ces. król. w uprzyw. fabryki 


REGENAARTA & RATEANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


| PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, GHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIEDLA 


we Lwowie. 1925 1--? 


Ceny hurtewnet pp. odsprzedającym, właścicielom hotelią 
restauratorom, dla szpitali, 


Zabija niedościgle! 


y jest przeto, oras poszukiwany przes 
flaszka; 3. Naswisko: „Zacherl”. 
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zakładów kąpielowych i publicznych. 


tam, gdzie plakaty o „Zacheriinie” są wywieszone. 


